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M IA S T O W A T Y K A Ń S K IE . Z brza- w puszczen ia ludu rzym skiego do kapli- 
sk iem  dnia rozpoczęły się w  pałacu  pon cy , której trium falne obicia i ozdoby , 
ty fikalnm 1-sze obrzędy żałobne, C ia- ' pod którym i m iał ten sam lud w raz z  
ło O jca św . przybrano w białe szaty  j O jcem  św . obchod zić 10-letn ią roczn icę  
cerem onialne. G łow a nakryta białą piu- ! najbardziej histo rycznego dzieła Jego  

■P ontyfikatu , jakim  był konkordat z W io  
cham i, zastąp iły  czarne żałobne odbicia . 

U m ysły w szystk ich obecnych  przepo ­
jone 'są jedną żałobną m yślą, że O jciec 
św . nie dożył te j roczn icy . P rzypom inają  
sob ie, że w w igilię B ożego N arodzenia  

: O jciec św . m ów ił, że oddałby życie sw o ­
je , gdyby uroczystości te stały się po ­
czątk iem  szczerej zgody m iędzy K ościo- 
.łem  i państw em .
j F lag i opuszczone na znak żałoby do  
;pó ł m asztu nad R zym em . C iężka żałoba 
pokry ła W ieczne M iasto .

ską, na której um ieszczona jest w ysoka  ■ 
in fu ła , biskupia. C iało  P apieża położono  
na noszach , spow itych czarnym  suknem  
ze zło tym  szlak iem  i zn iesiono po scho ­
dach do sali tronow ej, gdzie procesja  
żałobna zatrzym ała się w  m ilczen iu pa ­
rę chw il. P o kilku m inutach procesja  j 
ruszy ła do B azylik i św . P io tra , gdzie w : 
olbrzym iej kaplicy N ajśw iętszego sakra! 
m entu  w zniesiony już był katafalk . G w ar . 
dia papieska zaciągnęła straż i podczas j 
gdy z w yciągniętym i m ieczam i otoczy ła ; 
katafalk , odbyw ały  się przygotow ania do  i

Złożenie zwłok
w podziemiach bazyliki św. Piotra

C IT T A D E L V A TIC 0N 0. W czoraj 
o godzin ie 16 ,00 odbyła się w bazylice  
św . P io tra w  R zym ie uroczy tsość pogrze  
bu P iusa 11-go . N a pogrzeb ten zapro ­
szen ie otrzym ali członkow ie  korpusu  dy ­
plom atycznego , akredytow anego przy  
przy S to licy A posto lsk iej, patrycjat 
rzym ski oraz grupa m łodzieży z D essio , 
m iasta , gdzie urodził się P apież.

W  chw ili rozpoczęcia się pogrzebu , 
bazylika została zam knięta . T rum nę ze  
zw łokam i O jca św . gw ardziści papiescy  
przen ieśli na sw ych barkach z kaplicy  
N ajśw iętszego S akram entu przed ołtarz  
głów ny, otoczony  dw om a szeregam i gw ar 
dii papiesk iej. N a czele pochodu żałob ­
nego , kroczącego głów ną naw ą, niesio- 
no  krzyż, za którym  szedł chór alum nów  
sem inarium w atykańsk iego , śp iew ając  
„M iserere". N astępnie kroczy ła kapitu ła  
bazylik i. T rum nę otaczali kardynałow ie 
i prałaci.

P o odpraw ien iu absolucyj u stóp  
Z m arłego złożono jego życiorys, sp isa ­
ny  na  pergam in ie i zam knięty w  podłuż ­
nej skrzynce ołow ianej. N astępnie zam ­
knięto trzy trum ny, w których spoczy ­
w ają zw łoki O jca Ś w iętego . T rum ny za ­
pieczętow ano herbam i P iusa H -go, kar­
dynała - cam erlenga. oraz m istrza dw o ­
ru papiesk iego ,

Z kolei odczytano ak t zam knięcia tru  
m ień oraz życiorys P apieża. Ż yciorys 
ten , sp isany w języku łacińsk im , m ów i 
o głów nych dziełach P iusa H -go, pod ­
kreśla jego akcję m isyjną oraz rozw ój 
stosunków W atykanu z poszczególnym i 
państw am i ze specjalnym uw zględnie ­
niem układów koncyliacy jnych , zaw ar­
tych  przez S to licę A posto lską  z W łocha­
m i. D o pierw szej trum ny w łożono po ­
nadto  m onety  w atykańsk ie z czasów  P iu ­
sa H -go.

P o nabożeństw ie przen iesiono trum ­
nę do gro t w atykańsk ich , znajdu jących  
się w  północnej części bazylik i św . P io ­
tra. G roty  te posiadają dw a w ejścia jed ­
no po w schodniej, a drugie po zachod ­
niej stron ie grobu św . P io tra . P odziem ia  
stanow ią kom pleks pom ieszczeń i kory-

tarzy , które częściow o odpow iadają na ­
w om starodaw nego kościo ła św . P io tra .

D oczesne szczątk i P iusa 11 -go pocho  
w ano zgodnie z testam entem zam rłego  
P apieża, w  naw ie południow ej w  pobli­
żu grobu P iusa 10-go ,

Przygotowania 

do Condawe
C IT A  D E L V A T IC A N O . W czoraj 

rano zebrała się w  sali konsystorza ge­

neralna kongregacja kardynołów , w  któ  

rej w ziął m . in . udział przybyły w czoraj 

do R zym u P rym as P olsk i ks. kardynał 

H lond .

K ongregacja m ianow ała kom isję w e­

ry fikacy jną, która zajm ie się badaniem  

ty tu łów  i nazw isk członków  conclave o- 

raz personelu pom ocniczego , dopuszczo ­

nego do conclave. W  sk ład kom isji w e ­

ry fikacy jnej w chodzą kardynałow ie:

T edensch in i, P izzardo i Joro .

• — ©

Czy Veto Mussoliniego 

przeciw wyborowi Papieża 

nie Włocha?

L O N D Y N . W  tu tejszych kołach dy ­
plom atycznych obiegają pogłosk i, popar  
te relacjam i z R zym u, ze szei rządu  
w łosk iego , M ussolin i, siedzi z w ielką u- 
w agą nastro je , panujące w kołach w a­
tykańskich w  zw iązku z w yborem  now e­
go papieża. W edług tych pogłosek , M us­
so lin i zam ierza w nieść veto w razie w y ­
boru kardynała nie W łocha.

P raw o veta, przysługujące panują­
cym , w zględnie szełom rządów państw  
kato lick ich przy w yborze papieża, zo ­
stało ostateczn ie zn iesione przez papie­
ża P iusa 10-go . P o raz ostatn i w niósł je  
na conclave w  roku 1902 , po zgonie pa ­
pieża L eona 13-go , kardynał P uzyna w  
im ien iu cesarza F ranciszka Józefa. A u ­
stria zagroziła w ów czas niedom uszcze- 
niem  do w yboru kard . R am polli, znane­
go ze sw ych sym patii.

K ardynał R am polla zastrzeg ł się  
przeciw ko m ieszan iu się czynników  
św ieck ich do spraw  kościelnych , jednak ­
że ośw iadczył z góry , że w yboru nie  
przy jm ie. C onclave w ybrało w ów czas 
kardynała Józefa S arto , który panow ał 
pod im ien iem  P iusa 10-go .

Podziękowanie Watykanu
dla arm i polskiej

W A R SZ A W A . P . M arszałek  E dw ard  
Ś m igły - R ydz otrzym ał następującą de- 

• peszę:

U ciekin ierzy z arm ii katalońsk iej przekraczają gran icę francuską sk ładając broń.

Klęska list partyjnych

P . M arszałek E dw ard Ś m igły - R ydz  
W arszaw a

W yrażam  m oją głęboką w dzięczność  
tak dla p . M arszałka, jak i dla całej 
arm ii polsk iej za w zięcie udziału w  żało  
bie kościo ła kato lick iego .

(— ) K ardynał P acelli, C am erlengo

Koniec żałoby 

w sobotę
W A R S Z A W A . U roczystości żałob ­

ne w  P olsce zostaną zakończone w  sobo ­
tę 18 bm  o godzin ie 10 rano uroczystym  
nabożeństw em w katedrze św . Jana.

W strzym anie się od publicznych za-  
jbaw karnaw ałow ych obow iązu je do go- 
; dżiny 12 w  poł. 18 bm .

M inisterstw o O św iaty zarządziło , a- 
by dzień 18 bm  (sobota) był w olny od na  
uki w e w szystk ich szkołach . M łodzież  
w  dniu tym  w eźm ie udział w nabożeń ­
stw ach żałobnych za duszę O jca św .

Mowa min. ^ecka
W A R S Z A W A . M inister spraw  zagra  

nicznych B eck , w ygłosi dnia 18 lu tego o  
godzin ie 11 ,00 na posiedzen iu kom isji 
spraw  zagran icznych S ejm u  expose o po ­
lityce zagran icznej P olski.

w wyborach wiejsk’ch w Wielkopolsce
D nia 12 lu tego 1939 roku odbyły się  

w ybory do rad grom adzkich na teren ie  
w ojew ództw a poznańsk iego w pow ia ­
tach : oborn ick im , gnieźn ieńsk im , śrem - 
sk im , szam otu lsk im  i w rzesińsk im .

W ynik i w yborów  w tych ośm iu po ­
w iatach  przedstaw iają się jak następuje: 

1) L ista G ospodarcza O Z N  i innych u- 
grupow ań gospodarczych zaw odo-

w ych o charak terze apolitycznym  
—  6 .191 m andatów . sa

Wojska republikańskie 

niszczą mosty

B A R C E L O N A . K orespondent H aw a- 
donosi, że hiszpańsk ie w ojska repu-

2)
3)
4)
5)
6)

S tronnictw o L udow e —  1 .331 m and. blikańsk ie w ysadziły w pow ietrze w szy
S tr. N arodow e —  932 m andatów .
S tr. P racy —  739 m andatów .
P P S . —  42 m andaty .
Inn i i m niejszości narodow e —  965  .n ie będzie m ógł być w znow iony przed  
m andatów . upływ em  m iesiąca.

stk ie m osty na lin ii kolejow ej z B arce ­
lony do gran icy francusk iej.

W obec tego ruch na tym odcirśku
। 111C m

(up ływ em  m iesiąca.
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O sta tn io p ism a a m e ry k a ń sk ie p rz y ­
n io s ły  w ia d o m o ść , ż e w  B u ffa lo  p o d c z a s  
p ró b n e g o lo tu sa m o lo tu p o śc ig o w eg o  
„ C u rtis s H a w k " o s ią g n ię to n ie p ra w d o ­
p o d o b n ą w p ro s t sz y b k o ść  9 2 0  k m  n a  g o ­
d z in ę . S ta n o w i to  św ia to w y  re k o rd  sz y b ­
k o śc i d la sa m o lo tó w  p o śc ig jw y c h .

D o ty c h c z a so w y  re k o rd  sz y b k o śc i d la  
sa m o lo tu  w y n o s ił 6 1 1 k m  a d la h y d ro -  
p ia n u  7 1 0  k m  n a g o d z in ę .

N ie d a w n o sa m o lo t w ło sk i 3 -m o to ro -  
w y  ty p u  „ S a v o ia - M a rc e tti u s ta lił n o w y  
św ia to w y  re k o rd sz y b k o śc i n a tra s ie  
2 0 0 0 k m  z ła d u n k iem  1 0 -to n o w y m . L o t 
trw a ł 6  g o d z in y , p rz y c zy m  a p a ra t o s ią g ­
n ą ł p rz e c ię tn ą sz y b k o ść 3 3 1 k m  n a g a ­
d z in ę .

O sta tn i re k o rd sz y b k o śc i sa m o c h o d u  
w y n o s ił 5 7 5 k m  n a g o d z  n ę ; m o to c y k lu  
2 7 9  k m , lo k o m o ty w y  2 6 5  k m , p o c ią g u  1 7 5  
k m , m o to ró w k i 2 1 0 k m , ro w erz y s ty w  
je żd z ie n a te rze  z a m o to re m  1 2 5  k m , n a  
g o d z in ę .

N a jsz y b szy m  o k rę tem  
f ra n c u sk ic h o k rę tó w , k tó ry  
n a g o d z in ę .

M u rz y n  O v e n s p rz e b ie g ł 
d z ie w  B e rlin ie 1 0 0 m tr w  
d a c h . O z n ac z a  to  p rz esz ło  3 6  k m  n a g o ­
d z in ę .

R e k o rd o w e sz y b k o śc i o s iąg a ją  p ta k i i 
z w ie rz ę ta . G o łą b le c i z sz y b k o śc ią 7 0  
k m  n a g o d z in ę , n ie k tó re p ta k i p rz e lo tn e  
o s iąg a ją 1 4 4 k m , a „ re k o rd p ta s i" w y ­
n o s i p o n o ć 3 3 0  k m .

K o ń i je le ń u s tan o w iły „ re k o rd "  
1 3 0 k m  n a g o d z in ę , z a jąc 5 0 k m .

A  o to  re k o rd y  sz y b k o śc i z in n e j d z ie ­
d z in y . Je d e n z e s ta ły c h , w ie rn y ch  „ g ra ­
c z y lo te ry jn y c h ,, n a ty c h m ia st p o o trz y ­
m a n iu  p e n s ji g o n i d o  k o le k tu ry  i k u p u je  
lo s n a L o te r ię K la so w ą .

A  w  4 3 -e j L o te r ii o s ią g n ą ł o n  je sz cz e  
in n y rd k o rd sz y b k o śc i. Ju ż b o w ie m  w  
p ie rw sz e j k la s ie w y g ra ł n a „ p ią tk ę "  
w c a le p o k a ź n ą su m ę , k u p ił n a ty ch m ia s t 
p o o trz y m a n iu w ia d o m o śc i o w y g ra n e j 
n o w y  c a ły lo s i w y g ra ł z n o w u w ie lk ą  
su m ę  w  c z w a rte j k la sie te j L o te r ii.

Z d a je s ię , ź e w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  
b ę d z ie m y m ie li w ię c e j ta k ic h re k o rd z i­
s tó w , g d y ż d n ia 2 3 lu te g o ro z p o c z y n a  
s ię c ią g n ie n ie 4 4 -e j L o te r ii K laso w e j,  
k tó ra d a je d u ż e sz a n se  w y g ra n ia .

W  4 4 -e j L o te r ii K la so w e j z w ię k sz o -

n o ilo ść w y g ra n y ch , z w ła sz cz a ś re d n ic h  
i m n ie jszy c h  i w e w szy s tk ic h  k la sac h  u -  

s ta lo n o  t . z w . , ,d z ien n e w y g ra n e" n a 1 0  
i 2 0 .0 -0 0 z ło ty ch , g d y  w  p o p rz e d n ie j L o ­
te r ii w y n o s iły  o n e 5  i 2 0 .0 0 0  z ło ty c h .

je s t je d en  z  
ro b i 8 5 k m

n a  O lim p ia -
1 0 ,2 se k u n -

Kto z papieży zasiadł 

najdłużej na Stolicy Piotra

„ N ie d o ż y je sz la t P io tra  '. O to  s ło w a  
c e re m o n ia łu , p o w s ta rz an e p rz y k o ro n a ­
c ji k a ż d e g o  z  p a p ież y . D o  te j p o ry  sp ra w  
d z a ją  s ię , g d y ż ż a d e n z p a p ie ż y  n ie z a ­
s iad ł 3 3 la ta n a S to lic y A p o s to lsk ie j.

T y le b o w ie m  la t b y ł p a p ie że m  św ię ­
ty P io tr .

P iu s 9 -ty rz ą d z ił K o śc io łe m  p ra w ie  
3 2  la ta (1 8 4 6  —  1 8 7 8 ) , p a p ież  L e o n  1 3 -ty  
p rz e sz ło  2 5 la t (1 8 7 8  —  1 9 0 3 ) . P rz e ś la ­
d o w a n y p rz e z N a p o le o n a p a p ież P iu s  
7 -m y  2 3 la ta (1 8 0 0  —  1 8 2 3 ) . 1 'rz y n a s tu  
ty lk o p a p ie ż y p a n o w a ło d łu ż e j n iż 1 7  
la t. O jc ie c  sw . P iu s 1 1 -ty  p a n o w a ł la t 1 6 .

> w

n a p o m n ik u C h a łu b iń sk ie g oR ze ź b a s ły n n e g o p rze w o d n ik a i g a w ęd z ia rz a ta trz a r.sk  e g o S a b a ły  

d łu ta a r t. rze źb M a lb o rcz y k a .

P o w s ta ła w  A m e ry c e —  a le p rz y d a - , A  b y ło to ta k : W  e x p re s ie , d ą ż ą cy m  
ła b y  s ię i g d z ie in d z ie j! P o c z ą te k sw ó j z  N o w eg o  Jo rk u  d o  L o s  z -u ig e io s p o w s ta ł  
z a w d z ię c z a  —  ja k  ty le  in n y ch  rz e c z y  n a p o m ię u z y K o n a u K io re m  i je d n y m  z p a -  
św ie c ie  —  p rz y p a d k o w i i in ic ja ty w ie . js a z e ro w  sp o r . P o w o d sp o ru o y f b ia cn y  

ji p rz y  sp o k o jn y m  p o tra k to w a n iu  g o  p rz e z  
s tro n y z a iiite re io w a n e m e b y ł o y n ig d y  
u ró s ł c io z a ta rg u , k to re g o ro z s trz y g n ię ­
c ie m  z a jm o w a ć  s ię  m u sia i są d .

A a jh c iu te m u m ię d z y p a sa ż e re m  i 
k o n d u k to re m  p o c iąg u p rz y s łu c h iw a ł s ię  
p e w ie n  p ro le so r , p sy c h o lo g . P o  p o w ro c ie  
d o d o m u , p sy ch o lo g z a c z ą ł s ię z a s ta n a ­
w ia ć  n a d  ty s ią c e m  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w ,  
k tó re d la b ra k u o p a n o w a n ia  p rz e ra d z a ­
ją s ię w  k o n flik ty , u tru d n ia ją c e ż y c ie .

R e a ln y  u m y s ł a m e ry k a ń sk ie g o u c z o ­
n e g o  n ie p o p rz es ta ł n a ty m . W  k ilk a ty ­
g o d n i p ó ź n ie j p o w s ta ła sz k o ła ta k tu . U -  
c z n io w ie  te j sz k o ły  o d tw a rz a ją sc e n y  d o  
te j, ja k ą z a o b e rw o w a ł p ro fe so r , p o d o b ­
n ie i ż y w y m  s ło w e m  i g e s te m  u c z ą s ię , 
ja k  n a leż y  z o c h o w y w a ć  s ię w  n a jc o d z ie n  
n ie j  sz y c h w y p a d k a c h , b y n ie u tru d n iać  
so b ie ż y c ia i in n y m . P ro fe so r o trz y m u je  
c o d z ie n n ie z c a łe g o k ra ju  s to sy lis tó w  
z e sz cz e g ó ło w y m  o p ise m  d ro b n y c h c o ­
d z ie n n y c h z a jść z p ro śb ą o ra d ę , ja k  w  
ta k ich w y p a d k ac h n a leż y p o s tę p o w ać  
In ic ja ty w a u c z o n e g o tra f iła  n a p o d a tn y  
g ru n t.

a

11 przykazań Niemców 

w Polsce
D o n o s iliśm y ju ż , ź e Ju n g d e u tsc h e ' z a w sze z e sw o ic h o s ią g n ię ć i ź e T y  

P a rte i p ro w a d z i w śró d  N iem c ó w  w  P o l- |ra ż a sz h o n o r n ie m ie c k i n a sz w an k ,

n a ­
m e  

u z y sk u jąc z le n is tw a  ta k ic h  sa m y c h w y ­
n ik ó w  p ra c y ja k T w o i w sp ó łro d ac y ,

6 )  p a m ię ta ć o ty m , ż e w o b e c  o b c y c h  
je s te s z a w sz e re p re z e n ta n te x n  n iem c z y z ­
n y  i ź e w sz y stk o d o o re i z ie , c o z d z ia ­
ła sz , sp a d a n a  k a rd  c a łe j o jc z y z n y ,

7 )  d o k ła d a ć  s ta ra ń , b y  p ie n ią d z  T w ó j 
sz e u i d o  rą k  n ie m ie c k ic n , o y  o sz c z ę d n o ś­
c i z n a iaz iy  s ię  w  o a n k a c n  i sp o ia z ie in a c h  
n ie m ie c k ic h , k tó re a a u z ą c i te n sa m  

p ro c en t, c o  in n e b a n k i, a  k tó re  p ie n iąd z  
iw o j ro z p ro w a d z ą d a le j m ię d z y JN ie m -  
c ó w ,

8 )  b y ć z a w sz e g o to w y m  d o p o n o sz e ­
n ia o lia r n a rz e c z tw e j w sp ó ln o ty  lo so ­
w e j i p a m ię tać  o  ty m , ź e  sa m  je u e n  n ic  
b y s n ie z n a c z y ł, g d y b y  z a lo b ą  n ie s ta ­
ła z w a rta sp o iec z n o sc n ie m ie c k a ,

9 )  b y ć z a w sze g o to w y m  d o p ra cy  i  
św iad c z eń p ie n ię ż n y c h o ra z o so b is ty c h  
z w ła sz c za  w te d y , g d y  z a c h o d z i te g o p o ­
trz e b a : je ż e li b o w ie m  w sz y sc y  b ę a ą  o w ia  

in n y c h a ry jc z y k ó w  ty lk o w ted y , g d y n i ty m  sa m y m  d u c h e m  g o to w o śc i p o n o -  
N iem c a n ie m a n a  m ie jscu ,

3 ) a n g a żo w a ć d o sw o je g o p rz e d s ię ­
b io rs tw a ty lk o N ie m c ó w , in n y c h z a ś a -  
ry jc z y k ó w  ty lk o w  ty m  w y p a d k u , g d y  
n ie m a n a  m ie jsc u  N ie m c a ,

4 ) n ie  z a p o m in a ć  o  ty m , ż e ż y d o s tw o  
w y p o w ied z ia ło  IN ie m c o m  w a lk ę  o śm ie rć

se e b a rd z o ż y w ą p ro p a g a n d ę , z m ie rz a - : 
ją cą  z je d n e j s tro n y d o w z m o c n ie n ia  
w śró d N ie m c ó w  w  P o lsc e  p o c z u c ia p rz y  
n a le żn o śc i d o  n ie m ie c k ie j w sp ó ln o ty  n a ­
ro d o w e j, z d ru g ie j d o  re g e rm a n iza c ji ż y ­
w io łu c z ęśc io w e g o  
sp o lo n iz o w a n eg o .

W  ro z sy ła n y c h  
m ło d o n ie m ie c k a w  
n ie

lu b c a łk o w ic ie ju ż

o k ó ln ik a c h p a rtia  
o d p o w ie d z i n a p y ta -  

, :k to je s t N ie m c e m " fo rm u łu je n a ­
s tę p u ją c y c h 1 1 p rz y k a z a ń d la N iem c ó w  
w  P o lsce :

Je ż e li c h c e sz w y k a za ć , ż e je s te ś  
N iem c em  w in ie n e ś:

1 ) u trz y m y w a ć k o n ta k t to w a rz y sk i  
p rz e d e  w sz y s tk im  —  a  n a jle p ie j z a s ty l­
k o i w y łą c z n ie —  z N iem c am i, g d y ż w  
te n sp o só b u m a c n ia sz w ięz y p rz y n a le ż ­
n o śc i d o n ie m c z y zn y w śró d s ła b y c h i 
c h w ie jn y c h .

2 ) p o p ie ra ć g o sp o d a rc zo w  p ie rw ­
sz y m  rz ę d z ie  N ie m có w , u w z g lę d n ia ć z a ś

Aresztowanie dziennikarzy 
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P A R Y Ż . D u ż e w raż e n ie  i z a in te re so ­
w a n ie w z b u d z iło a re sz to w a n ie k o re sp .  
p a ry sk ieg o „ b o e rse n Z .tg '. re d a k to ra i 
je g o m a iz o n k i, b ę d ą c e j ró w n ie ż d z ie n -  
n iK a rk ą , o ra z k o re sp o n d e n ta p o ry sk ie g o  
„ D e u tsc h e A llg . Z tg .' p . H a c k a .

W  k o ła c h d z ie n n ik a rsk ic h  k rą ż y  p o ­
g ło sk a , ż e p o z a ty m i a re sz to w a n ia m i d o  
k o n a n e z o s ta ły  ró w n ie ż re w iz je u  k ilk u  
in n y ch d z ie n n ik a rz y n ie m iec k ich  w  P a ­
ry ż u .

P ra sa p a ry sk a , k tó ra z a c h o w u je d a ­
le k o  id ą c ą  d y sk re c ję  n a  te n  te m a t, p rz y ­
ta c za je d n a k ż e , ż e  a re sz to w a n ia , re w iz je  
o ra z w y d a len ie w  o s ta tn ic h d n ia c h 2 6  
o b y w a te li n ie m ie c k ic h z P o ry ż a p o z o s ta  
ją  w  z w ią z k u  z a re sz to w a n ie m  w  S tra s ­
b u rg u p rz e w ó d c y a u to n o m is tó w a lz ac ­
k ic h  R o o sa , k tó ry  m ia ł p o z o s ta w a ć  w  k o n  
ta k c ie i w sp ó łp ra c o w a ć  w  sw e j a k c ji p o ­
lity c z n e j z a re sz to w a n y m  k o re sp o n d e n ­
tem  p a ry sk im  „ B o e rse n  Z tg ."

S p ra w a R o o sa , k tó ra ró w n ie ż tra k ­
to w a n a je s t z d u ż ą d y sk re c ją  p rz e z p ra  
sę , d o ty c h c za s  n ie je s t b liż e j w y ja śn io n a .

R o n s p o a re sz to w a n iu p rz e w iez io n y  
z o s ta ł d o  N a n c y , c o  d a ło  p o w ó d  d o  w n io  
sk u , ź e a re sz to w a n ie je g o n a s tą p iło n ie  
ty lk o  n a  tle  je g o  d z ia ła ln o śc i p o lity c z n e j,  
a le  m u sia ło  p o s iad a ć  z w ią z e k  z e  sp raw a ­
m i w o jsk o w y m i, p o n ie w a ż w  N a n c y  z n a j  
d u je s ię są d w o jsk o w y , k tó re m u  p o d le ­

g a ją  w sz y stk ie sp ra w y  o sz p ieg o s tw o  n a  
i te ren ie w sc h o d n im  F ra n c ji.

R o ss je d n a k  m a b y ć o d s ta w io n y  z  
n a w a ć s ię d o T w e j n a ro d o w o śc i, g d y ż p o w ro te m  d o S tra sb u rg a , c o k o m e n to -  
ty lk o  w te d y i C ie b ie i T w o ic h w sp o iro - w a n e je s t ja k o z a p o w ie d ź , ż e p ro c e s  
d a k ó w  b ę d ą  in n i sz a n o w ali, 'R o o sa b ę d z ie  m ia ł c h a rak te r ty lk o  p o li-
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sz e n ia  o lia r , to  i n a w et n a js ła b sza  g ru p a  
lu d z i b ę d z ie z d o ln a  u trz y m a ć s ię n a  p o ­
w ie rz c h n i,

1 0 ) z a w sz e o tw a rc ie i d u m n ie p rz y z - i

w y p o w ie d z ia ło N ie m c o m  w a lk ę  o  śm ie rć  I ty c zn y , a n ie w o jsk o w y i ź e n ie b ę d z ie
1 ż y c ie , i ż e w sp ó łp ra c u ją c z ż y d a m i i 1 1 ) m e z a p o m in a ć w resz c ie o  ty m  o  ^ S p a lp’ a iC ę z z a g ra n ic z -
p o p ie ra ją c ic h , w sp ó łp ra cu je sz  n a d p o - .z e tw o je m ie jsc e je s t w o rg a n iz a c ja m i c z y n n ik a m i w o jsk o w y m i, le cz ty l-  
g n ę b ie n ie m  n ie m c z y z n y , .n ie m ie c k ic h , k ' Q d z ia !a ln o ść k w a lif ik o w a n ą ja k o

5 ) p a m ię ta ć  u  ty m , ż e  N iem iec  s ły n ą ł @ — G z d ra d a s ta n u .

k ie ru jem y  d o te g o  w szy s tk ie g o , c o je sz - z a ró w n o  w  s to su n k u d o m a ry n ark i w o -

19 lat morskiego oddechu
L U T Y 1 9 3 9  ro k  —  to 1 9 -ta ro c z - ty w n e j, re a ln e j p ra c y  n a d  p o m n o że n iem  

n ic a o d z y sk a n ia p rz e z P o lsk ę d o s tęp u m o rsk ie g o d o ro b k u  F o lsk i. T y lk o  c a łk o -_ _
w ite w y p e łn ie n ie te g o o b o w ią z k u m o ż e W ę ( ’D y  trz eb a  b y ło  p rz y ta c z ać  tu  c y fro w e  
b y ć d o w o d e m , ż e o w a m iło ść m o rz a m a ' u z a sa d n ie n ia i z a g łę b .a ć s ię w  u c z o n e  

w y w o d y .

T o  te ż w  d n iu św ię ta p o lsk ie j m a ry ­
n a rk i w o je n n e j k a ż d y z n a s z a s ta n o w ić  
s ię o o w in ien n a d  d z is ie jsz y m  s ta n e m  n a  

. t . . • d  u i ■ i u a o w a u m a to z a s —  w iasm c w n ., ja n -
sz e j o b ro n n o śc i n a B a łty k u  i p rz y sz ło ś - ; in n 0 n ie t lk o  s [o w c m  ; se rc en li a le  
c ią  n a sz y ch  w  te j d z ie d z im e  p o c z y n a ń c 2 y n e n l św ia d c z ą 0 ty m  o w e p o n a d  8

Je ś li b o w ie m  c h o d z i o P o isk ę , to m ilio n ó w  z ło ty ch  z e b ra n y c h  d o b ro w o ln ie  
sp ra w a o b ro n y  n ie ty lk o  w y b rz e ż a a le i n a F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j.

c z ę  s tw o rz y ć  m u sim y , b y  s ta ć  s ię  n a p ra w  je n n e j, ja k  i h a n d lo w e j.

d o  m o rz a . A  je d n o cz e śn ie  b y ło  to  św ię to  
n a sz e j M a ry n a rk i W o jen n e j.

S e rc a u c z u c ia w y p e łn ia ją , m iło ść d o  
m o rz a  ro śn ie z ro k ie m  k a ż d y m . W sz y sc y  
d o s ło w n ie  w sz y sc y , k o c h a m y  n a sz e  m o rze  
i n a sz ą  m a ry n a rk ę . M ó w ią  o  ty m  —  ja k ­
ż e  w y ra ź n ie  —  o w e  b u rz liw e  o k la sk i, ja ­
k im i sp o łe c z e ń stw o p o lsk ie w ita k a ż d e  
p o ja w ien ie  s ię o d d z ia łó w  m a ry n a rk i w o ­
je n n e j n a re w ia c h , m ó w ią o n ic h tłu m y  
p rz y b y sz ó w  z c a łe j P o lsk i, śc ią g a ją c y c h  
ro k ro c zn ie  d o  G d y n i —  n a „ Ś w ię to  M o ­
rz a " .

N a sz e g o  s to su n k u  d o  m o rz a  n ie  m o ż e  
ie d n a k w y c ze rp a ć w y łąc z n ie se n ty m e n t.  
M iło ść m o rz a —  ja k k a ż d a z re sz tą m i­
ło ść —  w k ład a  n a  n a s o b o w ią ze k  p o z y -

w a rto ść rz e cz y w is tą , ż e n ie je s t je d y n ie  
p ię k n y m , a le c z cz y m  w z ru sz e n ie m .

D o ty ch c z a so w e n a sz e  sp o re ju ż  o s iąg ­
n ię c ia , n ie p o w in n y  w y p ły n ą ć n a o s ła b ie ­
n ie te m p a p ra c y . P rz e c iw n ie , w in n y b y ć  
p o d n ie tą d o d a lsz y c h  w y s iłk ó w  i p o c z y ­
n a ń . T o te ż w  ro c z n ic ę p o w ro tu m o rz a  
d o  P o lsk i —  n ie z a p o m in a ją c o w sp an ia  
ły m  ro z w o ju G d y n i, n a jw ię k sz e g o d z iś  
p o rtu  n a B a łty k u , w  ro k u 1 9 3 7 b o w ie m , 
ru c h s ta tk ó w h a n d lo w y c h w y n ió s ł 5 ,6  
m ilio n ó w  to n  re j. n e tto , n ie  z a p o m in a ją c , 
ź e p o lsk a b a n d e ra d o c ie ra w  s ta łe j k o ­
m u n ik a c ji d o A m ery k i P ó łn o c n e j i P o ­
łu d n io w e j, A fry k i i A z ji —  m y śli n a sz e

d ę p a ń s tw e m  m o rsk im ,

A  m a to d la n a s w ie lk ie z n a c z en ie .  
Z b y t d o b rz e z te g o  z d a je m y so b ie sp ra -

C h o c iaż b o w iem  p o lsk a m a ry n ark a  
w o jen n a  —  o  n ie j d z iś ty lk o  b ę d z ie  m o ­
w a , —  p o sz cz y c ić s ię ju ż  m o ż e c h lu b n y ­
m i o s iąg n ię c ia m i —  n ie  m o g ą  o n e  je d n a k

I w  ż a d n y m  ra z ie z a sp o k o ić n a sz y ch  a m -  
b ic y j i p o trz e b .

N a sz c z ę śc ie je d n a k sp o łe c z e ń stw o  
A p o lsk ie d o b rz e  to  ro z u m ie , D o c e n ia z n a -

c z e n ie m o rz a w  ż y c iu  p a ń s tw a  i n a ro d u , 
i U d o w a d n ia to z a ś —  w łaśn ie ta k , ja k

n a sz y ch m o rsk ic h d ró g k o m u n ik a c y j­
n y c h  p o s iad a  sp e c ja ln y  w y ra z . 7 7 ,9  p ro -_. . 7 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _. I św ia d c z y ć o  ty m  b ę d z ie  p o i  

c e n t n a sz e g o  o b ro tu  z z a g ra n ic ą o d b y w a sk i o k rę t p o d w o d n y „ O R Z E Ł  , z b u d o -  
s ię d ro g ą m o rsk ą  —  n ie s te ty  z te g o ty l- w a n y  w  H o la n d ii. „ O R Z E Ł z o s ta ł p rz e -  
k o 1 0 p ro c e n t p o d  p o lsk ą b a n d e rą . N a - c ię ż z a k u p io n y  z e sk ła d e k i o fia r sp o łe -  
k ła d a to  n a  n a s  p o w a żn e  o b o w ią z k i. I to c z eń s tw a  n a  F , O . M .

tatrzar.sk
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B Y D G O S Z C Z .

3 Powiesił się aby nie płacić alimen­
tów. W le sie p o d M ark o w icam i w  p o w . 
b y d g o sk im  zn a lez io n o w isie lca —  A n ­
d rze ja K o w alsk ieg o .

D esp e ra t izo taw szy o jcem n ie ś lu b ­
n eg o d z ieck a , zap ro p o n o w a ł m atce p ew ­
n e o d szk o d o w an ie , k tó reg o o n a n ie p rzy  
ję ła g ro żąc sk a rg ą o w y ższą su m ę .

sp raw ca  w  n o cy  z d n ia 6  n a 7 lu teg o  w y ' 
d o b y ł tru m n ę ze zw ło k am i S c ib o ra L u d ­
w ik a , p o ch o w an eg o 1 lu teg o , śc iąg a jąc  
z tru p a u b ran ie , sk a rp e tk i i o b u w ie .

Ł U C K .

A  Bociany już przylatują- W Ł u ck u  
i o k o licy zau w ażo n o k lu cze p o w raca ją ­
cy ch  b o c ian ó w . W  k ilk u  w siach  n a  W o ły  
n iu b o c ian y p rzy s tąp iły ju ż d o o d b u d o ­
w y g n iazd . P o d o b n eg o z jaw isk a n ie n o ­
to w an o o d ro k u 1 9 1 2 .

B E R L IN .

□  Przyczyny katastrof samochodo­
wych. Jak  p o d a je  p ra sa n iem ieck a , p rzy ­
czy n ą zas tra sza jące j lic zb y  k a ta s tro f sa ­
m o ch o d o w y ch , jak ie w  o s ta tn ich  m iesią ­
cach  w y d arzy ły  s ię n a n iem ieck ich au to ­
s trad ach , je s t zn u żen ie szo fe ró w  w y w o ­
łan e p rzem ęczen iem . S zo fe rzy  n iem ieccy  
p racu ją częs to p o n ad 1 2 g o d z in n a d o b ę .

„Orzeł11 pojsdzis 
do Ameryki

N o w o p o św ięco n y k rążo w n ik p o d w . 
„O R Z E Ł  ’ u d a s ię la tem d o A m ery k i  
n a w y staw ę d o N o w eg o Jo rk u

B ęd zie to p ie rw sza p o d ró ż p o lsk ieg o  
o k rę tu w o jen n eg o p rzez A tlan ty k .

N a w y staw ę u d a s ię tak że h a rce rsk i  
szk u n e r „Z aw isza C zarn y ” .

K o b ie ta ta , jak k o lw iek n iezo m ężn a  
je s t m atk ą s ió d m eg o ju ż n ie ślu b n eg o  
d z ieck a .

O b aw a p rzed sk a rg ą a lim en tacy jn ą  
s ta ła s ię b ezp o śred n im  p o w o d em  sam o - ' 
b ó jstw a K o w alsk ieg o .

3 Pożar. W  W u d zy n iu p o d  B y d g o sz ­
czą w y b u ch ł g ro źn y  p o ża r w  zab u d o w a ­
n iach ro ln ik a P aw ła S zu m iń sk ieg o . P o d ­
sy can y s iln y m  w ia trem  o g ień s traw ił 2  
s to d o ły , o b o ry  o raz zab u d o w an ia g o sp o ­
d a rcze z in w en ta rzem  m artw y m .

W o b o rach sp ło n ę ło ży w cem 1 3  
k ró w . S tra ty  w y n o szą  o k o ło  2 5  ty s . z ł.

3 W  S zu b in ie n a tle  sp o ru  m ają tk o ­
w eg o zab ity zo s ta ł 3 4 -le tn i d z ie rżaw ca  
m ają tk u p ro b o s tw a szu b iń sk ieg o , ro ln ik  
Jó zef K lin o w sk i. D o K lin o w sk ieg o p rzy  
b y ł jeg o szw ag ie r K az im ie rz W alla , d o ­
m ag ając s ię sp ła ty  m ają tk o w e j. W  cza ­
s ie sp o ru d o sz ło d o b ó jk i, p rzy czy m  
W alla tak s iln ie u d e rzy ł la sk ą w  g ło w ę  
K lin o w sk ieg o , że ten zm arł p o g o d z in ie  
w  szp ita lu szu b iń sk im .

S K A R S Z E W Y .

3 Bójka w restauracji. P rzed  k ilk u  
d n iam i w  jed n e j z m ie jsco w y ch re s tau ­
rac ji, w  k tó re j o d b y w a ło s ię t. z  w . 
„w iep rzo b ic ie ” , d o sz ło d o sp rzeczk i a  
n as tęp n ie d o b ó jk i p o m ięd zy b aw iący m i  
tam  g o śćm i. W  w y n ik u  b ó jk i n ie jak i L as ­
k o w sk i p ch n ię ty zo s ta ł ze sch o d ó w  tak  
n ie szczęś liw ie , że s trac ił p rzy to m n o ść . 
W  g ro źn y m  s tan ie p rzew iez io n o g o d o  
szp ita la w  K o śc ie rzy n ie , g d z ie tru d em  
zd o łan o  m u  u ra to w ać  ży c ie . S p raw ą za ­
ją ł s ię p ro k u ra to r,

X całuj Palski

P O Z N A Ń .

A  Znalazł 1640 złotych. N a d ro d ze  
D o b ro jew o —  P in in lis to n o sz K aczm a ­
rek z ag en c ji p o cz to w e j w O stro ro g u  
zn a laz ł k o p e rtę zaw ie ra jcą 1 .6 4 0 z ło ­
ty ch  g o tó w k ą.

K aczm arek zw ró c ił p ien iąd ze w łaśc i­
c ie lo w i, n ie o trzy m aw szy żad n eg o w y ­
n ag ro d zen ia .

M O G IL N O .

A  Krew mrożący wypadek przy pra­
cy. S tra szn y  w  sk u tk ach w y p ad ek w y ­
d a rzy ł s ię w  zag ro d z ie ro ln ik a M atu ­
szew sk ieg o w  m ie jsco w o śc i M o k re p o w . 
m o g ileń sk ieg o ’.

P o d czas m łó cen ia zb o ża za ję ty b y ł  
p o p rzed zan e k o n ie p a ro b ek N iew iad o m  
sk i. W y m ien io n y zaw o ła ł w  czas ie p e ł­
n eg o b ieg u  m ło ck a rn i d o p o m o cy sw eg o , 
o p o d a l s to jąceg o 1 6 -le tn ieg o b ra ta . T en  
b ieg n ąc n ieo s tro żn ie , w p ad l n a b ęd ący  
w  ru ch u  w ał, k tó ry  g o m o m en ta ln ie p o ­
ch w y c ił i o w in ą ł ca ły k o rp u s p a ro b k a . 
W  rezu ltac ie w ał zd a rł jeg o u b ran ie , 
w y rw a ł k la tk ę  p ie rs io w ą i b rzu ch . W  s ta  
n ie b a rd zo  c iężk im  o d s taw io n o  n ie szczę ­
ś liw eg o p a ro b k a d o szp ita la p o w ia to w e ­
g o  w  S trze ln ie , g d z ie  w alczy  ze śm ie rc ią .

K O B R Y Ń .

A  30 osób zatruło się mięsem. N a u -  
czc ie w ese ln e j, w y p raw ian e j p rzez M a ­
r ię D u b ien k o ze w si P e tk i, p o w . k o b ry ń -  
sk ieg o , zach o ro w a ło z o b jaw am i za tru ­
c ia 3 0 o só b p o sp o ży c iu m ięsa . S tan 4  
o só b je st b a rd zo  c iężk i. M ięso , zak u p io ­
n e u  ży d ó w , b y ło  n ie św ieże .

T U R E K .

A  Niesłychana prołonacja zwłok. W  
T u rk u m ia ła m ie jsce n ie s ły ch an a p ro fa ­
n ac ja zw ło k . N ieu jaw n io n y  d o te j p o ry

JA S Ł O .

A  Nie dał kredytu na wódkę — zo­
stał pobity. W łaśc ic ie l re s tau rac ji w  Ja ­
ś le , p . G rec , zo s ta ł p o b ity d o n iep rzy ­
to m n o śc i p rzez k ilk u p o d p ity ch p raco w ­
n ik ó w (n ie s te ty P . W . P ., p o n iew aż o d ­
m ó w ił im  k red y tu n a w ó d k ę .

® — ©

C  Liczba katastrof komunikacyjnych 
wzrosła o 12 procent. W  o s ta tn im  k w ar­
ta le 1 9 3 8 ro k u  w y d arzy ło  s ię jed y n ie n a  
d ro g ach  n o d reń sk o  - w estfa lsk ich 9 .1 7 1  
n ie szczęś liw y ch w y p ad k ó w , z czeg o 2 9 4  
śm ie rte ln y ch . O zn acza to w  p o ró w n an iu  
z ty m  sam y m  o k re sem  ro k u  u b . w zro st o  
1 2 p ro cen t, a w y p ad k ó w śm ierte ln y ch  
n aw et o 1 3 ,4  p ro cen t.

Trzydniowy huragan
na ałtyku

T rzy d n io w y s iln y sz to rm , jak i p a ­
n o w a ł n a B ałty k u i w y b rzeżu  p rzeszed ł 
zn aczn ie sp o k o jn ie j n iż p o czą tk o w o p rzy  
p u szczan o .

R eg u la rn a żeg lu g a n ie u c ie rp ia ła . 
W ięk sze s ta tk i w y sz ły  w szy stk ie w  m o ­
rze .

N a  m ierze i H elsk ie j sz to rm  w y rząd z ił 
w  d rzew o stan ie zn aczn e szk o d y . W y so ­
k a fa la sp ię trzy ła w o d y w  rzeczce P ra -  
śn icy , k tó re  w y la ły  n a o k o liczn e łąk i.

N a m o rzu fa la s ięg a ła w y so k o śc i 3  
m etró w . S ta tk i k tó re sz to rm  zas ta ł n a  
p e łn y m  m o rzu , co ch w ila b y ły  za lew an e  
zw ałam i sp ię trzo n y ch fa l.

R y b acy n a m ie rze i H elsk ie j w  n ie ­
k tó ry ch b a rd z ie j zag ro żo n y ch p u n k tach  
czu w a li p rzez d w a d n i z w o rk am i p ia s ­
k u . b y  w  raz ie n ieb ezp ieczeń s tw a zab ez ­
p ieczy ć b rzeg i w ąsk ich p asm  p ó łw y sp u .

N aw et w  za to ce  P u ck ie j fa la  d ch o d z i-  
ła d o  2 m etró w .

W  G d y n i w ich u ra n a jw y ższe sw e n a  
s ilen ia m ia ła w  n ied z ie lę w ieczo rem .

N ieo m a l n a k ażd y m  d o m u an ten y są  
p o z ry w an e , W  p o rc ie g d y ń sk im , jed y n ie  
jed en b u n k ro w iec u d e rzy ł o n ad b rzeże , 
p rzy czy m  u szk o d zo n y zo s ta ł d z ió b .

P rezy d en ta d r. H ach ę ,N o w y rząd s ło w ack i, m ian o w an y o s ta tn io p rzez

7 wagonów z węglem uległo rozbiciu

Katastrofa pociągu towar.
na linii Warszawa Toruń

W  p o n ied z ia łek w e w czesn y ch g o d z i­
n ach ran n y ch , n a sz lak u k o le jo w y m  
C zern iew ice —  C h o d ecz , w  p o b liżu  W ło ­
c ław k a , w sk u tek u k ręcen ia s ię o s i p rzy  
jed n y m  z w ag o n ó w  p o c iąg u  to w aro w eg o ,  
zd ąża jąceg o  z W arszaw y , w y d arzy ła s ię  
k a ta stro fa k o le jo w a , k tó ra n a szczęśc ie  
n ie p o c iąg n ę ła o fia r w  lu d z iach .

Z p o w o d u w y żej w y m ien io n eg o fak -

tu , p o c iąg  w y k o le ił s ię , p rzy  czy m  7 w a ­
g o n ó w , w y p ełn io n y ch w ęg lem , u leg ło  
ro zb ic iu .

O b a g łó w n e to ry  k o le jo w e zaw a lo n e  
zo s ta ły w ęg łem  i za tara so w an e w y k o le ­
jo n y m i w ag o n am i. S p o w o d o w a ło  to k il­
k u g o d z in n ą  p rze rw ę w  ru ch u  n a  lin ii T o ­
ru ń  —  W arszaw a .

3 tajem dcze wybuchy na okręcie

„Sęp“ przybędzie w 
sierpniu do Gdyni

O . R . P . „S Ę P ” , s io strzan y o k rę t 
p o d w o d n y „O R Ł A ” , p rzy b ęd z ie d o G d y  
n i ju ż  w  s ie rp n iu  1 9 3 9 ro k u . O R P . „S ęp  
b u d o w an y je s t w  s to czn i h o len d e rsk ie j 
D ro o g D o ck M ij w  R o tte rd am ie .

Inź. A. Doboszyński 

zwolniony z więzienia 

na urlop zdrowotny

S IE D L C E . W  so b o tę , 1 1 lu teg o  w  g o ­
d z in ach  p o  p o łu d n io w y ch , o p u śc ił w ięz ie  
n ie w  S ied lcach in ż . A d am  D o b o szy ń sk i, 
zw o ln io n y n a 6 -m ies ięczn y u rlo p zd ro ­
w o tn y .

In ż . D o b o szy ń sk i o p u śc ił w ięz ien ie  w  
to w arzy s tw ie jed n eg o ze sw y ch o b ro ń ­
có w  m ec . S ty p u łk o w sk ieg o , u d a jąc s ię  
d o jed n e j z m ie jsco w o śc i k u racy jn y ch .

In ż . D o b o szy ń sk i zo s ta ł zw o ln io n y  n a  
p o d s taw ie św iad ec tw a lek a rsk ieg o , 
s tw ie rd za jąceg o zag ro żen ie p łu c  w sk u tek  
d aw n ie j p rzeb y ty ch ch o ró b , zao s trzo n e ­
g o p o b y tem  w  n ien o rm a ln y ch w aru n ­
k ach .

Znaleziono 
kładnicę pocisków
C A M B R A I. W  C am b rai o d k ry to w  

ś ro d k u  m ias ta o lb rzy m i sk ład p o c isk ó w  
a rty le ry jsk ich , zak o p an y ch w  czasie w o j 
n y  św ia to w e j p rzez co fa jące  s ię o d d z ia ły  
w o jsk n iem ieck ich . O b licza ją , że sk ład  
zaw ie ra k . 7 0 to n p o c isk ó w  i g ran a tó w .

Krwawe zaburzenia
L O N D Y N . „D a ily T e leg rap h ” d o n o ­

s i z K alk u ty o zab u rzen iach p o m ięd zy  
lu d n o śc ią h in d u sk ą a lu d n o śc ią m u zu ł­
m ań sk ą . P o d czas ty ch zab u rzeń 2 0 o só b  
m ia ło  p o n ie ść  śm ie rć , a 1 5 0 d o zn a ło  lż e j­
szy ch lu b c ięższy ch o b rażeń .

Cyklon spustoszył 
wyspę Angeche

L O N D Y N . R eu te r d o n o si, że cy k lo n  
sp u s to szy ł w y sp ę A n g ech e (1 2 3 k m  n a  
p o łu d n io w y zach ó d o d M o zam b ik u ).

W szy stk ie  d o m y n a  w y sp ie są u szk o ­
d zo n e , a jed n a w io sk a je s t ca łk o w ic ie  
zn iszczo n a . W ed łu g d o ty ch czaso w y ch  
d o n ie sień , zg in ę ło 2 E u ro p e jczy k ó w  i 
w ie lu k ra jo w có w .

P o su w ający  s ię cy k lo n p rzew ró c ił w  
p o rc ie M o zam b ik u m ały s ta tek . 3 k ra ­
jo w có w  u to n ę ło .

Wielka katastrofa
w Afryce

K A P S Z T A T . W  p o b liżu  s tac ji D aljo -  
sep h a t w  o d leg ło śc i 8 0 k m  o d K ap sz ta-  
tu w y d arzy ła s ię w ie lk a k a ta s tro fa k o ­
le jo w a , k tó ra p o c iąg n ę ła za so b ą w ie le  
o fia r lu d zk ich . S zczeg ó łó w  b rak .

L O N D Y N . P rzesz ło 1 0 0 d e tek ty w ó w  
S co tlan d Y ard u p rzep ro w ad ziło szcze ­
g ó ło w ą rew iz ję w szy s tk ich u czes tn ik ó w  
ir lan d zk ie j w y c ieczk i, k tó ra p rzy b y ła d o  
L o n d y n u  n a m ecz ru g b y  A n g lia - Ir lan ­
d ia , A resz to w an o 7 o só b .

P rzy czy n ą ty ch za rząd zeń b y ł w y ­

b u ch  3 b o m b n a p o k ład z ie  s ta tk u  „S a in t 
D av id ” , k tó ry m  w y c ieczk a p rzy b y ła d o  
A n g lii,

W  czas ie m eczu  p o lic jan c i p rzeg ląd a  
li w alizk i i p aczk i o só b , w ch o d zący ch  n a  
b o isk o .

Złóż „DAR11 
na pomoc zimowa
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Służąca powieściopisarką

Napisała książkę w godzinachTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„wychodnego**

Nie ma w życiu sytuacji tak bezna- 
dzieinych, z których by ambicja i upór 
dzielnej kobiety nie znalazły wyjścia. 
Przykładem tego jest życie Sally Salmi­
nen i historia jej powieści p. t. „Katri­
na", ostatnio tak głośnej w całej Euro­
pie. — Gdy przed laty — w roku 1906 
— urodziło się w domu ubogiego mary­
narza na jednej z wysp Alandzkich, rzu­
conych wśród północnego Bałtyku —  
dziecko olei żeńskiej, nikt nie przeczu­
wał, jakie koleje losu czekają dziew­
czynkę.

Małej Sally umarł ojciec, gdy liczyła 
7 lat. Matka zostawszy wdową, sama za­
pracować musiała na utrzvmame swych 
jedenaściorga dzieci. Sally Salminen 
pracowała początkowo w sklepiku w ro­
dzinnej wiosce Vargata, następnie wy­
jechała do Szwacii, gdzie m. in. brała 
kurs buchalterii. Po powrocie na Aland 
nrzviela w Mariehamn posadę kasjer­
ki. W r. 1930 otrzymała pozwolenie na 
wyjazd i pobyt w Ameryce, gdzie na ró­
wni z wielu emigrantkami przyjęła po­
sadę służącej.

Twarda walka o byt, szczególnie 
gnębiąca w zmaterializowanym społe­
czeństwie amerykańskim, zrodziła w niej 
bunt przeciw nierówności klas, przeciw  
temu, że jedni mają prawo rozkazywa­
nia, a udziałem drugich — jedynie wal­
ka z przeciwnościami, troska o najpo­
trzebniejsze środki do utrzymania życia. 
Bunt, że ona skazana jest przez całe ży­
cie na nomywanie naczyń i sprzątanie 
cudzej kuchni. Postanowiła za wszelką 
cenę wydobyć się ze swego środowiska 
na wyższy szczebel hierarchii snołeczeń- 
stwa: wtedy zaczęła pisać. Pisała po 
nocach i w wolnych chwilach podczas 
niedzielnych popołudni.

Gorycz zalewała serce dziewczyny, 
toteż książka jej miała przedstawić ży­
cie ludzi ubogich od najciemniejszych 
stron. Talent uratował Sally przed skraj­
nością i zmanierowaniem. Jej powieść 
,.Katrina", za którą przed rokiem o- 
trzymała I-ą nagrodę na szwedzkim  
konkursie literackim — jest epopea 
szarej, nieznanej nikomu kobiety, która 
własną pracą potrafi nie tylko wywal­
czyć sobie egzystencję, ale i wykruszyć 
troche szczęścia dla najbliższych. Brzmi 
w niei nuta nadziei i radości z dokona­
nej pracy.

Katrina, córka zamożnego gospoda­
rza z północnej Szwecji, zostanie zwa­
biona przechwałkami i obietnicami po­
znanego przypadkiem marynarza, i ja­
ko jego żona wyjeżdża na wyspy Aland. 
Gdy zamiast folwarku i bogatego dwo­
ru oczekuje na nią nędzna chata i byt 
wyrobnicy, ambitna kobieta zacina się 
w uporze, nie powraca do domu, lecz 
własnymi siłami zdobywa chleb codzien­
ny. — oto pokrótce wątek książki. Ale 
powiedzmy sobie od razu, że treść jej ro-

Mąż wydaje żonę na pastwę krokc ’ylom
Ofiara zabobonu

Pewnego dnia pojawił się w Monrovia, 
stolicy republiki murzyńskiej Liberia, m'o- 
dy Amerykanin Jim Palmer z żoną. Po 
krótkim pobycie w mieście oboje udali się 
w głąb kraju, by przeszukać tamtejszy pła­
skowyż za żyłami złotodajnymi.

Minęły cztery miesiące od tej chwili, 
gdy pewnego dnia Jim Palmer znowu poja­
wił się w Monrovia. Był on wychudzony/ 
zaniedbany. W konsulacie amerykańskim  
opowiadał on, krajowcy pewnego szczepu 
napadli jego żonę i wrzucili ją do rzeki, 
rojącej się od krokodylów. Żarłoczne be­
stie na jego oczach rozszarpały nieszczę 
śliwą kobietę.

Konsul amerykański zażądał od władz 
państwowych natychmiastowego wdroże­

nia energicznego śledztwa. Po kilkumie­
sięcznych poszukiwaniach odnaleziono 
wreszcie szczep murzyński, który ponosił 
winę za śmierć Betty Paimeis. Czarodziei 
tego szczepu, który został ujęty i odsta­
wiony do Monrovii, nie wypierał się tego 
czynu. Za pośrednictwem tłumacza opo­
wiedział on, dlaczego biała kobieta mimo 
pporu Palmera. musiala oddana być na 
pastwę krokodylów.

— Spełniliśmy jedynie nakazy naszych 
bogów — oświadczył czarodziej. — Biała 
kobieta była dotknięta szalem, który był­
by się udzielił całemu naszemu szczepo­
wi, gdybyśmy chorej nie byli poświęcili 
krokodylom.

Stwierdzono, że wśród szczepów Libe­

Rozwój komunikacji lotniczej w Polsce

ZAMIERZENIA POLSKIEJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ

Geograficzne poło­
żenie Polski w centrum  
Europy otwiera przed 
nią możliwości poważ- < 
nego rozwoju komuni­
kacji lotniczej. Sytu­
acja ta nie została jed­
nak dotychczas całko-__< 
wicie wyzyskana, to 
znaczy, iż ekspansja 
lotnicza Polski nie do­
tarła do najważniej­
szych ośrodków za­
chodnio-europejskich  
ani tym bardziej do 
baz wypadowych dla 
linii transantlantyckich. Położenie Polski 
nie tylko powinno zapewnić jej tranzyt, ale 
równocześnie ułatwić rozwój i promienio­
wanie własnych linii. Najważniejszym wa­
runkiem wykorzystania tych możliwości

E'JROM PtN IACH’ 
EUROPA ZACH- 
AMERYKA PtN- ..

EUHOPAPU-

IERYKA

AMERYKA PŁV-

'AFRYKA PtN ZACH-4

zegrać się może wszędzie, pod obojętnie 
jaką szerokością geograficzną. Wszędzie 
przecież żyją tysiące takich Katrin, 
zahartowanych matek rodzin, którym 
życie nie szczędzi trudów7. Dookoła sie­
bie na pewno znajdziemy takie ciche 
pracowite kobiety, ludzi o mocnym wier­
nym sercu i niezłomnym charakterze —  
których zalety duchowe zasługują na 
naśladowanie, przemija jednak w u-
kryciu.

Dzięki swym ogólnoludzkim warto­
ściom Katrina zdobyła sukces światowy. 
Tłumaczona jest w dwunastu krajach: 
Ameryce, Anglii, Danii, Estonii, Finlan­
dii, Francji, Holandii, Łotwie, Norwe­
gii, Czecho-Słowacji, Niemczech i Wło­
szech. Ostatnio zanotować możemy u- 
kazanie się jej w języku polskim. Nie­
przeciętna to opowieść kobiety o kobie­
cie.

Warsztaty rzemieślnicze w Polsce

Początek rzemiosła 
w Polsce sięga XIII 
wieku. Już w tym o- 
kresie rzemioło polskie 
musiało borykać się z 
trudnościami konku­
rencji z wyrobami 
przemysłowymi Euro­
py Zachodniej. W  
stosunkowo krótkim  
jednak czasie rzemio­
sło polskie zdobyło 
szerokie kręgi klien­
tów, rozszerzając pro­
dukcję i zwiększając 
działy. W czasie pano­
wania Kazimierza Wielkiego rzemiosło za­
czyna sobie zdobywać mocne podstawy by­
tu, powiększając znaczenie mieszczaństwa 
w Polsce. W następnych jednak wiekach, 
znaczna przewaga interesów rolnych (szla­
chty) w życiu politycznym kraju odbiera 
samodzielność miastom, a w na­
stępstwie również rzemiosłom. Dopie­
ro w drugiej połowie XVIII wieku 
zaczyna się pomyślniejszy dla rzemiosła 
polskiego okres.

Wiek XIX dokonał przewrotu w meto­
dach wytwórczości. Rozwój techniki i me­
chanizacja produkcji zniszczy, wydawało 
się. zupełnie rzemiosła. Warsztaty rzemie­

WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE W POLSCE

WŁÓKIENNICZE 450,732 26,9%.

SKÓRZANE 123,707 22,: % )

BUDOWLANE 73,133 15, . 4

SPOŻYWCZE 66^36 11,97.

METALOWE 63,528 11,7%

DRZEWNE • 61,986 11,1%

USŁUG ss 17,236 5,1% S

ślnicze zaczynają istotnie kurczyć produk­
cję. W czasie jednak wielkich przesileń 
gospodarczych okazało się, że wbrew  
wszelkim przewidywaniom gospodarczym  
istnieją i pracują skutecznie drobne i śred­
nie warsztaty rzemieślnicze.

Jak widzimy z rysunku na terenie Rze­
czypospolitej jest czynnych około 560.000 
warsztatów rzemieślniczych. Przyjmując 
szacunkowo, że przeciętnie warsztat zatru­
dnia 2 rzemieślników, a przeciętnie na ro­
dzinę rzemieślniczą przypadają 3 osoby, 
można bez przesady określić liczbę os5b 
żyjących z rzemiosła w Polsce na 3.000.000.
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j’est rozbudowa odpowiednich instalacyj 
przyziemia. W tym względzie zjednocze­
nie w 1929 r. całości spraw komunikacji 
lotniczej wyłącznie w rękach jednej insty­
tucji państwowo-samorządowej przyspiesza 

realizację zamierzeń.

Obecna długość sieci lotniczej przedsta.
wia się następująco:

Rok Sieć 
1929 2.870
1931 3.910
1935 4.388
1937 5.734
19381/a 6.286

Ilość przeleć, km.
1.421.831
1.492.383
1.660.558
2.188.594
1.144.604,6

rii istnieje rzeczywiście stary zabobon, w  
myśl którego wszyscy obłąkani wydani 
być muszą na pastwą krokodylów, gdyż 
inaczej szaleństwo rozszerzyłoby się na 
cały świat. Palmer nie zdołał więc prze­
prowadzić ukarania winnych, gdyż musial 
przyznać, że żona jego istotnie zdradzała 
pewne objawy rozstroju umysłowego, które 
jego zdaniem pochodziły prawdopodobnie 
od upału, a może od udaru słonecznego.

Jim Palmer wrócił następnie do Ame­
ryki i ożenił się wkrótce z bogatą rozwód­
ką. W kilka tygodni po wyjeździć Palmera 
z Monrovii zjawił się w tamtejszym konsu­
lacie amerykańskim pewien Murzyn i zło­
żył przed konsulem niewielką torebkę na 
stole. Torebka znaleziona została w pobli­
żu rzeki krokodylowej i była własnością 
Palmera. Przeglądając zawartość torebki 
konsul znalazł tam pewien dokument, który 
go mocno wzburzył. Był to notatnik Pal- 
merowej, w którym m. in. były takie za-
piski.

„Początek maja: Mąż mój doskonale po­
rozumiewa się z krajowcami. Niestety sa­
ma nic nie rozumiem z ich mowy...

„Koniec maja: Jim utrzymuje, że szko­
dzę mu w jego stosunkach z czarnymi, po­
nieważ nie potrafię się tak zachowywać —  
jak wymagają tutejsze zwyczaje. Gdy zo­
baczę czarne kobiety, muszę pokazywać 
język, co jest oznaką szacunku...

„Początek czerwca: Jim udzielił mi lek­
cji. Jutro spotykamy znakomitego wodza 
szczepu z jego czarodziejem. Muszę się 
przed nimi rzucić na ziemię, wić się niby w  
konwulsjach i przy tym głośno krzyczeć. 
Jim twierdzi, że skoro nie będę się stoso­
wać do jego rad, nie otrzyma od Murzy­
nów tych informacyj, jakich mu pstrzeba. 
Sądzi on bowiem, że w tych okolicach 
znajdują się bogate pokłady złota. Dziwne 
obyczaje ma ten kraj..."

Było oczywistym, że Palmer nakłonił 
żonę do udawania obłąkanej. Wiedział do­
skonale, że przerażeni krajowcy wrzucą 
ją do rzeki, jak tego wymagały ich przesą­
dy. W ten sposób pozbył on się niewygod­
nej żony i mógł po powrocie do Nov/ego 
Jorku bez przeszkód poślubić bogatą roz­
wódkę, którą już dawno miał na oku.

Palmer aresztowany został w chwili, 
kiedy z żoną udać się zamierzał do wy- 

I twornego klubu nocnego. Powiesił się w 
i więzieniu.

Rolnictwo sowieckie bez traktorów
Kolektywizacja i traktor —  to są dwa 

pojęcia kojarzące się przy omawianiu 
rolnictwa sowieckiego. Kolektywizacja 
rolnictwa była przeprowadzona w la­
tach 1929— 1933 przy zastosowaniu dość 
gwałtownych środków represyjnych. 
Skutkiem tej reformy, zmieniającej cał­
kowicie oblicze sowieckiej wsi, było
zniszczenie żywego inwentarza. Siłę po­
ciągową konia miał zastąpić w rolni­
ctwie traktor.

Fabryki sowieckie zaczęły produko­
wać większe ilości traktorów, aby za­
opatrzyć kolektywy rolne w siłę pocią­
gową i wypełnić lukę, jaka powstała 
wskutek wyniszczenia żywego inwenta­
rza. Tak zwana „traktoryzacja" rolni­
ctwa stała się naczelnym hasłem so­
wieckiej polityki agrarnej. Przypomnia­
no sobie w Moskwie słowa Lenina, wy­
powiedziane na VIII kongresie partii 
komunistycznej w 1919 roku. Założy­
ciel państwa sowieckiego powiedział 
wówczas, że komunizm byłby utrwalo­
ny, o ileby można było dać wsi 100.000 
traktorów z odpowiednio wyszkoloną 
obsługą oraz dostatecznym zaopatrze­
niem w płynne paliwo.

To też usiłowania rządu sowieckiego 
szły w tym kierunku, aby jednocześnie 
z kolektywizacją rolnictwa dać wsi jak 
największą ilość traktorów i wykonać 
testamentu Lenina na tym odcinku ży­
cia gospodarczego.

W 1938 roku —  według urzędowych 
danych sowieckich —  wieś otrzymała o- 
koło 500.000 traktorów, zorganizowa­
nych w kilku tysiącach t. zw. stacyj ma- 
szyno-traktorowych.

Wyszkolono 734.000 mechaników- 
traktorzystów oraz 150.000 szoferów. 
Wynikałoby zatem z powyższych cyfr, 
iż urzeczywistniono plan traktoryzacji 
rolnictwa w 5-krotnie większym zakre­
sie. aniżeli przewidywał to Lenin. .

W świetle tych danych zasługują na 
uwagę ustawiczne alarmy prasy sowie­
ckiej o niezadawalającym stanie pro­
dukcji rolnej i pracy w kolektywach 
rolnych. Okazuje się bowiem, że urze­
czywistnienie nlanów Lenina — nawet 
w tak szerokich rozmiarach — bynaj­
mniej nie rozwiązało zagadnienia prze-
budowy i zracjonalizowania rolnictwa 
sowieckiego.

Alarmy te szczególnie często powta­
rzają się w ostatnich czasach, kiedy —  
według słów Stalina — sowiecka pro­
dukcja rolna, skolektywizowana i stra- 
ktoryzowana, powinna dać państwu co 
najmniej 7 miliardów pudów zboża. Po­
mimo, iż od wiosennych robót polnych 
dzieli nas jeszcze kilka miesięcy, już u- 
kazują się w prasie sowieckiej alarmu­
jące artykuły i wiadomości. Tak np. 
moskiewska „Prawda" w jednym z o- 
statnich numerów ogłasza artykuł 
wstępny, w którym stwierdza niezada- 
walający stan pracy w kolektywach 
rolnych. Według „Prawdy" — w ZSRR  
zaledwie 40 proc, traktorów doprowa­
dzono do stanu użyteczności. W nie­
których okręgach, a specjalnie w uro­
dzajnych rejonach południowej Ukra ny 
i północnego Kaukazu oraz kraju b’ad- 
wołżańskiego, procent odremontowa­
nych traktorów nie przekracza 30. O- 
znacza to, że z 500.000 traktorów, co 
najmniej 300.000 narazie nie nadaje się 
do użytku i musi być w bardzo gwał­
townym tempie poddane gruntownemu  
remontowi. Jest to prawdziwe „cmen­
tarzysko traktorów", wymownie świad­
czące o tym, że marzenia Lenina o u- 
trwaleniu ustroju komunistycznego przy 
pomocy t. zw. traktoryzacji rolnictwa 
nie zostały zrealizowane pomimo ol­
brzymich i bynajmniej nie dobrowol­
nych ofiar ze strony całej ludności 
ZSRR.
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F austyn m .

S łońca w sch 7 ,17 zach 17 ,12

K siężyca w sch 4 ,53 zach 13 ,47

Czwartek
Ju lianna p .

S łońca w sch 7 ,15 zach 17 ,14

K Jążyca w sch 5 ,27 zach 14 ,47

U trumny 

Papieża
Z am ilk ły , śp 'cw y , ustały bale,

K tórych w ciąż m nóstw o jest w karnaw ale —  

K repą spow ite gm achów ozdobą  

C horągw ie. D zw ony ikają z żałobą  

W ieść arcysm ulną: Już m iędzy nam i 

N  e m a P iusa —  m y s 'ero tam il,....

Z gasł na P iętrow ym co jaśn  al tron ie  

C hrystusa nam iestn ik , w zasług koron ie, 

S trudzone oczy zam knął na w iek i 

S tarzec od w ygód zaw sze dalek i, 

A  w  życiu nadm iar doznał frasunku —  

L egł jakby żo łn 'erz na posterunku

O n choc aż drżący już z w ieku d łon ią , 

S ter dzierży ł naw y św ięte j przed ton ią  

S trzeg ł ją bezp 'eczn  e i przed rafam i, 

W zbudzając podziw m iędzy ludam i!

I też pow iedzieć to m ożna śm iele : 

D obrego zdziałał n lezm 'ern ie w iele .

WĄBRZ-EJLIMO
O W ąbrzeźno w  hcidJe zm arłem u O jcu św . 

S taran iem P . A , K . w W ąbrzeźnie odby ło się ।  

w czoraj o godz.nie 8 ,00 żałobne nabożeństw o w  

koście le parafia lnym z udziałem przedstaw icie li 

w ładz, organ iźacy j ze sztandaram i oraz w iernych .

U roczystą żałobną m szę św . przed sym boli­

cznym  katafalk iem  odpraw dł ks, proboszcz Z arem ­

ba w  asyście ks, G rzechow sk  ego oraz ks. K ow al­

sk iego , P .en ia żałobne w rykonał podczas m szy św . 

chór koście lny św . C E C Y L II pod batutą p . E rnsta ,

N a zakończen ie nabożeństw a ks. proboszcz  

zain tonow ał żałobną p ieśń ,,W itaj K rólow o", k tó ­

rą odśp iew ali w spóln ie w iern i, w ypełn ia jący  

szczeln ie kośció ł.

B ardzo p iękn ie pop isały się dziew czynk i z  

chórem pod dyr. p . L ew andow skiego , op iekuna  

L M K ., m e m ów iąc już o przem iłe j in scen izacji i 

tańcu m arynarsk im (w praw dziw ych stro jach i 

w strasznych w ejrzen iach „w ilków m orsk ich", że  

aż serce m ięk ło .)

R ów nie dobrze w ypad ły dek lam acje ucz. g im ­

nazjalnej H ołów ków ny i prezesk i K oła S zko lnego  

L ig i M orsk iej P odlaszew sk iej,

P o odśp iew aniu hym nu ^W olności słońce"  

sporządzono w spólną fo tografię.

M łodzież K ół S zko lnych , P aństw ow ego G im ­

nazjum i S zko ły Ż eńsk iej, tą drogą sk łada ser­

deczne podziękow anie pp . dyr. K ablow i i in spek ­

to row i M archw ick iem u za zezw olen ie m łodzieży  

szkó ł w uczestn iczen iu w  A kadem ii M orsk iej oraz  

p . k ierow niczce  L irów nie za pom oc w  organ izow a ­

n iu A kadem ii. U czestn ik

• B ogaty program n iedzie lnego koncertu  

„L U T N I" n iew alp l ’w 'e zgrom adzi na sali p . K o ­

strzew y licznych m iłośn ików śp iew u chóralnego , 

bow iem w ykonane zostaną u tw ory now e i w  

W ąbrzeźn ie do tąd n ’eslyszane. Jak z przygo tow a  

nych program ów , w ykonanych naw et pod w zglę­

dem graficznym bardzo p iękn ie , i k tó re do na ­

bycia będą na sali koncertow ej stw ierdz'c zdo ła­

liśm y , zaprodukow ane zostaną u tw ory chóral­

ne n ie ty lko kom pozyto rów po lsk ich jak L ach-  

m ann , M oczyńsk i, M aklak iew ’cz, P rosnak , K ru ­

p ińsk i ale i obcych jak B eethoven , G ounod , C lare  

itd . R ew elacją w ieczoru będzie w ystęp św ietnej 

in terp retafo rk i u tw orów szopenow sk ich , naszej 

rodaczk i p , E . S C H W A R Z Ó W N Y , asysten tk i prof. 

K onserw at. P . T . M ., k tó rej osta tm e koncerty w  

T orun iu i B rodn 'cy przy jęte zostały z w ielk im  

uznan iem znaw ców .

C iekaw ie u jęty zarys Irsto rii ruchu śp*ew acze-  

go na teren ie W ąbrzeźna w okresie ostatn ich 50  

la t przedstaw ', w spółzałożycie l „L U T N I" redak ­

to r L E D W O C H O W S K I.

P o ofic jalnej części koncertow ej beztroska  

zabaw a karnaw ałow a urozm aicona różnym i n ie­

spodziankam i i ati  akcjam i n iew ątp ’iw 'e d ługo  pozo ­

stan ie w  m iłej pam ięci uczestn ików .

• O bchody żałobne w szko łach w dn iu u- 

kończen ia uroczystości pogrzebow ych O jca św , 

W  sobo tę , jako w dzień zakończen ia uroczystości 

pogrzebow ych w  R zym ie w e w szystk ich szko łach  

m iejscow ych odbędą się uroczyste akadem ie ża­

łobne. D zień ten będzie w olny od nauk i,

® K radzież z okna w ystaw ow ego , W  nocy  

z pon iedzia łku na w torek n ieznan i do tąd sp raw cy  

w ybili szybę w okn ie w ystaw ow ym  S kładu b ław a  

tów  p . H oenze na u licy M arszałka P iłsudsk iego i 

w ykrad li z okna k ilka m etrów m ateria łu na u- 

bran ia .

P olic ja przeprow adza dochodzen ia za bezczel­

nym i sp raw cam i, k tó rych ożyw iony —  naw et w  

nocy —  ruch na te j pryncypalnej u licy w  centrum  

m iasta n ie odstraszy ł od kradzieży .

@ W IE C Z Ó R  H A R C E R S K I, Jak już donosił - 

śm y poprzedn io , w  sobo tę dn ia 18-go lu tego 1939  

roku już po  ukończen iu  żałoby  za zm arłego P ap ie ­

ża śp . P .usa 11-go —  odbędz  e się na salach  

„D w oru W ąbrzesk iego ! ‘ przedostatn ia im preza b le  

żącego sezonu karnaw ałow ego „W IE C Z Ó R T O - 

W A R S Z Y S K P K oła P rzy jació ł H arcerstw a,

P oży teczny cel, na k tó ry przeznaczony jest w  

całości czysty zysk z im prezy , bo na rzecz har­

cerstw a m iejscow ego , n iew ątp liw ie nak łon i do u- 

dzialu w  tym  w ieczorku w szystk ich , k tó rym  zdro ­

w ie fizyczne i m oralne najm łodszego poko len 'a, 

przyszłości naszej leży na sercu , Z araazem  pożąda  

ną będą m 'eli okazję do m iłej zabaw y ci w szyscy , 

k tó rzy chcą jeszcze odetchnąć w ostatn ie j chw ili 

beztroską nastro ju karnaw ałow ego!

K to przez przeoczenie n ‘e o irzym al zaprosze ­

n ia m oże takow e odebrać przy w ejściu na salę .

© Z A kadem "! L ig". M orsk iej. S krom nie lecz  

w  podn iosłym  nastro ju , m łodzież szkó ł pow szech ­

nych i P aństw ow ego G im nazjum  i L iceum  w  W ą ­

brzeźn ie uczciła , 19-le tn"ą roczn icę odzyskan ia P o ­

m orza i M orza  —  akadem  ą, k tó rą urządziła w  dn iu  

10 lu tego 1939 reku w  szko le żeńsk iej.

A kadem ię zaszczycili sw ą obecnością : Z arząd  

L ig i M orsk iej w osobach ; pp 'ów M ec. C hw iećk i 

S tarosty P ow . K aikste ina , D r. P odlaszew sk iego,  

S ędz 'ego Ż uralsk lego , P rzedstaw icie le w ładz szko l 

nych ; D yr. P aństw . L  ceum p . K abel, Inspek to r 

p . M archw ick i, k ierow nicy szkó ł pow szechnych p . 

L irów na, p , N ałęcz, G rona nauczycie ’sk ie P aństw , 

G 'jnn . i szkó ł pow szechnych oraz m ili goście m ię­

dzy innym i P an 'e D r. P io trow ska, M ec. B alcerska, 

D r. P odlaszew ska, em ery t, prof, gran, S zkarła t, 

oraz P ow iatow y K om endan t P W . por. K ołodziej.

N a w stęp ie p . prof. G olk pośw  ęcił k ilka  

słów pam ięci zm arłego , W ielk iego M ęża S tanu , 

P ap ieża P iusa 11 -go, gorącego i szczerego przy ­

jac ie la P olsk i, prosząc o odm ów ien ie m odlitw y  

„W ieczny odpoczynek" na co zebran i pow staw ­

szy z m iejsc z godnością uczcili.

—  W itając następn ie zebranych i m łodz 'eż  

w skazał na n iebezp ieczeństw o grożące P olsce ze  

strony G dańska i N iem 'ec nad B ałtyk iem , naw o ­

łu jąc do pracy w L idze M orsk iej, k tó ra strzeże  

in teresów P olsk i nad m orzem .

N acechow ane g łęboką m iłośc ’ą i uczuciem  do  

po lsk iego m orza przem ów ien ie w ygłosił p . M ec. 

S zust.

T o też zebran i i m łodz 'eź z w dzięczności za

tak p iękny odczy t nagrodzdi prelegen ta rzęsisty ­

m i i d ługo n iem ilknącym i ok laskam i.

drogiego 

Piusa XI
Z gon Jego w bo leść w praw ił św iat cały , 

B o m iliony w iernych kochały  

G o jak O jca, P asterza czciły  

W ’ n ’m trosk i w ego z całej sw ej siły . —  

W śród inow ierców m iał też uznan ie  

Z a S w e o szczęście w szystk ich staran ie .

Jednak najw iększą w inn i m iłością  

O dpłacać jem u oraz w dzięcznością  

P o lsk ie j O jczyzny w iern i synow ie, 

G dyż Z m arły czynem , n ie ty lko w słow ie  

N am  okazyw ał życzliw ość stale, 

O dkąd odży ła w olna i w  chw ale.

T o też u trum ny m y na ko lana  

Jego padn ijm y i n ieb ios P ana  

B łagajm y, aby żal nas osłodził, 

A  N  ebcszczyka n iebem  nagrodź  ł, —  

N iech O jciec św ięty po pracy zno ju  

S poczyw a w w iecznym b łog im poko /u !

Jan R akow sk i, G rudziądz

' ta K ostrzew y w ub ieg ły pon iedziałek . Z ebran ie  

zagaił w  obecności 23 członków  prezes p . C hw lał- 

kew sk i i w ezw ał zebranych do uczczen ia cichą  

m ódl.tw ą pam ięci w ielk iego przy jacela P olsk i, 

zgasłego O jca św . P iusa 11 -go . P rzystępu jąc do  

obrad w edług porządku dziennego w ybrano na  

m arszałka zebran ia brata burm istrza S chw arza.

Z arząd zdał następn ie w yczerpu jące sp raw o ­

zdan ia z czynności sw ojej w roku ub ieg łym . N a  

podstaw ie ścisłych danych w ynika, że stan finan ­

sow y bractw a, nadw yrężony sw ego czasu inw e ­

stycjam i poczyn ionym i przy budow ie S trzelnicy, 

doznał dalszej popraw y z korzyścią d la żyw otnoś ­

ci organ izacji.
N astępn ie pod k ierow nictw em m arszałka  

brata S chw arza przeprow adzono w ybór K om isji 

R ew izy jnej, w k tó rej sk ład w eszli pp . C ander 

K am prow sk i i Isb ran t i dokonano uzupełn ia jące­

go w yboru zastępcy kom endan ta w osob ie brata  

N apierały , k tó rem u pow ierzono rów nocześn ie k  e- 

row nictw o K om isji S trzeln iczej oraz K om isji Z aba­

w ow ej.
P o om ów ien iu sp raw organ izacy jnych i po ­

w zięciu uchw -ał dążących do uspraw nien ia adm i­

n istracji w ew nętrznej bractw -a prezes p . C hw .al-  

। kow ski so lw ow ał zebran ie.

O D nia 2 lu tego 1939 roku odby ło się w alne  

zebran ie O ddziału P szczelarzy na W ąbrzeźno i 

oko licę .
U dział by ł bardzo liczny .

Z ebran ie zagaił prezes p . K urzyńsk i, W  

w stępnym przem ów ien iu życzy ł prezes odziału  

w szystk im  pszczelarzom  szczęścia i pow odzen ia w  

roku 1939 .
P o podan iu do w iadom ości porządku obrad , 

w ybrano na przew odniczącego zebran ia p . K uź- 

m lnsk 'ego z W ronia.
Z przeb iegu obrad w ynika, że zarząd oddzia ­

łu w  ciągu roku sp raw ozdaw czego pracow ał sp rę­

żyście , w ykazu jąc w iele in icja tyw y i żyw otności. 

P odjęte w tym  okresie prace nacechow ane by ły  

celow ością i p lanow ością .
D odatn io rów nież przedstaw iało się sp raw o ­

zdan ie skarbn ika oddziału , k tó ry zakończy ł b i-

® W alne zebran ie by łych uczestn ików  

strajku szko lnego na P om orzu . W  ub . n iedz  elę w  

ho telu pod „O R Ł EM ” odby ło się doroczne w al­

ne zebran ie organ izacji. N a w stęp ie prezes pan  

L ew andow sk i w spom niał o sm 'erci O ica św . P  usa  

11-go , k tó rego pam ięć uczczono m odlitw ą.

N a m arszałka pow ołano p . burm istrza S chw ar 

za. W edług porządku obrad zarząd złoży ł sp ra­

w ozdanie z czynności w roku ub ieg łym .

Z ram ien ia K om isji R ew izy jnej p . P okorow sk l 

stw ierdzając praw id łow e prow adzen ie rachunko ­

w ości organ izacji w niósł o udzielen ie ustępu jące ­

m u Z arządow i pokw itow ania co też w alne zebra­

n ie uchw aliło . N astępn ie m arszałek zebran ia  

w spom inając o znaczen iu strajku szko lnego d la  

sp raw y narodow ej na P om orzu w ręczy ł dyp lom y  

w eryfikacy jne członkom :

B  ędkow ski W ,, C egleck i B ,, D ębek B ,, 

K w 'atkow sk i J,, Ł azarsk i A ., G rabokow a M . L e­

w andow ska B ., P isarska T ., R edlak  L ,, R eiw er W ,. 

S zp ’ie t Z ., S ztu rm am i M -, W innick i J,, Z ió łkow ska  

W .

P o krótk ie j przerw ie przystąp iono do w ybo ­

ru now ego zarządu , k tó ry w ybrano w następu ją ­

cym sk ładzie:

P rezes p . J. L ew andow sk ', w 'ceprezes p . Z y- 

dorczakow a, sekretarz p . S . Jaruszew ’sk", zastęp ­

ca sekretarza p , W . B ieńkow sk i, skarbn  k p . 

Z arem bsk i, ław nicy pp .: B . C egleck i, L . R edlak , 

i T om czak .

lans kasow y z saldem 140 zło tych .

P o udzielen iu abso lu to rium zarządow i, doko ­

nano w yboru now ego zarządu, k tó ry w tym  sa ­

m ym  sk ładzie pozostał jak do tychczas, za w yjąt­

k iem  zastępcy sekretarza, gdzie w  m -.ejsce do tych ­

czasow ego p . K ozłow sk  ego z W ałycza w ybrano  

p . Jank iew icza z W ąbrzeźna.
P o dokonanych w yborach zdał p . P  o trow sk i 

sp raw ozdan ie z kursu rozpoznan ia chorób pszcze- 

l ’ch . W  dw u godz. referacie om ów .ł szczegó łow o  

w szelk ie choroby zakaźne, przeb ieg zarażen ia , ich  

leczen ie , oraz zapobiegan  o zarażen iu .

O brady zakończono o godzin ie 18 ,30 poczym  

pszczelarze rozeszli się w przekonań .u , że silna  

organ izacja przyn iesie lepsze ju tro .

@ Z ebran ie P ow stańców i W oj. O . K . M B  

P laców ka W ąbrzeźno . W  n iedzie lę , dn  a 5 lu tego  

193 roku o godz n ie 15 ,00 w lokalu D om u P racy  

S połecznej odby ło się zebran ie m iesięczne P ow ­

stańców  i W ojaków  O . K . A  III p laców ka W ąbrzeź ­

no . Z ebran ie zagaił prezes p laców ki druh S aw  ck i 

podając porządek obrad zebran  a do w iadom oś ­

ci. S ekretarz p laców ki druh G órny odczy tał pro ­

tokó ł z osta tniego zebran ia , k tó ry przy jęto bez  

popraw ek .

P o odczy tan iu pro toko łu uczczono pam ięć  

zm arłego druha śp . P aradow sk iego przez pow sta­

n ie z m iejsc i jedno - m inutow e m  lczen ’e.

N astępn ie podaje prezes zebranym do w ia­

dom ości, że przesun ięto roczne w alne zebran ie na  

dzień 19 lu tego 1939 roku .

P rzed zakończen iem zebran ia w niósł druh m acji i zg łoszen ia ods:ew u naby tych nasion i sa- 

prezes okrzyk na cześć P ana P rezyden ta R zeczy- dzen .aków do dalszej kw alifikacji.

pospo litej prof. D -ra M ościck iego z okazji JegoŁ  

Im ien in . O krzyk ten pow tórzy li w -szyscy zebran | 

pow stając z m iejsc. P o odśp iew aniu p ieśn i „B aźa; 

coś P olskę", druh prezes zakończy ł zebran ie ha ­

słem „W olność". 5
£

S O dpraw a d la m atk i ubezp  eczonego . D o. 

roszczen ia o jednorazow ą odpraw ę d la m atk i 

należy do łączyć: 1) w szystk ie posiadane leg itym a­

cje ubezp ieczen iow e zm arłego , 2) m etrykę urodze­

n ia zm arłego , posiadającą im iona rodziców , 3) m e<  
trykę śm ierci ubezp ieczonego oraz 4) zaśw iadcz^  

n ie S tarostw a albo Z arządu M iejsk iego lub G m in ­

nego stw ierdzające , że zm arły n ie pozostaw ił in ­

nych osób , upraw nionych po n im do św iadczeń  

(żony , m ęża, dzieci). P o przy jęciu roszczen ia U bez- ‘ 

p ieczaln ia S połeczna przeprow adza w yw iad d la 4 

stw ierdzen ia stanu m ajątkow ego zain teresow anej 

oraz usta len ia , w jak im stopn iu pozostaw ała ona*  

na u trzym anu zam rłego .

© U dogodnien ia pocztow e. P rzypom inam y, że  

paczk i zw ykle , n ie obciążone pobran iem  i z poda ­

ną w artością do 200 zło tych , m ożna nadaw ać beż  

adresów pom ocniczych .

P aczk i na okazic ie la zezw alają na odb ieran ie , 

paczek bezpośredn io w  urzędzie za okazan iem  dor 

w odu nadan ia .
N adający w  ciągu tygodn ia 20 paczek  (w  ciągu  

m iesiąca najm niej 80) m ogą przerzucać op łatę na  

adresatów .
K w ota pobran iow a w ynosi obecn e 10 .000 zł.

N adaw cy w ysy łający przecię tn ie tygodn i.iw o  59  

paczek z podaną w artością łączną ponad 10 .000 zf, 

m ogą uzyskać zezw olen ie na nadaw anie paczek zą  

op łatą kredytow -aną.

Z ezw olono na częściow ą w ypłatę przekazu te  

leg raficznego w w ypadku , gdy urząd n ie dysponu ­

je całą go tów ką w  chw ili nadejścia przekazu ,

® W  sp raw ie cen orien tacy jnych za nas ona  

zbóż jarych , grochu i lnu oraz za ziem niak i sadze ­

n iak i, zakw al iikow anych w  roku 1939 przez P cm or 

ską Izbę R oln ‘czą. P om orska Izba R oln icza podaje  

n in iejszym do w iadom ości orien tacy jnej ceny na  

okres w iosenny 1939 roku za zakw alifikow ane roś^- 

l ny jare zb io ru 1938 roku , 

I. Z IE M N IA K I - S A D Z E N IA K I.
P rzy jm uje się jako cenę podstaw ow ą ziem ­

n iaków najw yższe no tow ania G iełdy Z bożow o - 

T ow arow ej w B ydgoszczy za ziem niak i jadalne z 

dn ia dokonan ia transakcji, z zastrzeżen iem , że  

cena ta n ie będzie n iższa od 50 zło tych za 100 kg .

D odatek kw alifikacy jny do ceny podstaw ow ej 

w ynosi: za oryg inalne i selekcy jne w edług cenn i­

ka hodow cy:

za I ods'ew  3 ,50 zl;

za II odsiew  2 ,50 zł;

za III odsiew i dalsze odsiew y 2 zł.

Z a odm iany w czesne podnosi się dodatek  

kw alifikacy jny o 1 zł. P rzy transakcjach do 500  

kg w łączn ie podw yższa się dodatek kw ’al fikacy j- 

ny o dalsze 50 groszy . P odw yżka ta n ie do tyczy  

nabyw ców posiadających gospodarstw a ro lne do  

50 ha w łączn ie .
Z a odm iany źó łtom ięsne podnosi się dodatek  

kw alifikacy jny o dalsze 50 groszy .

n , Z B O Ż A JA R E .
(pszen ica, jęczm ień brow arn iany i pastew ny , oraz  

ow ies, groch i len ).

P rzy jm uje się jako cenę podstaw ow ą najw yź  

sze no tow anie G iełdy Z bożow o - T ow arow ej w  

B ydgoszczy za odpow iedn i gatunek zboża lub za  

groch z dn ia dokonan ia transakcji.

D odatek kw alifikacy jny do ceny g iełdow ej

w ynosi:
a) przy zbożach za I odsiew 35 proc, za II 

ods'ew  25 proc, te j ceny .
b) przy grochu i ln 'e za I odsiew 40 proc., 

za II odsiew 30 proc, i 30 proc, za dalszy odsiew  

lnu .
D la oryg inalnego odsiew u obow iązu ją cenn ik i 

hodow ców .

P rzy transakcjach do 200 kg w łączn ie pod ­

w yższa się dodatk i kw alifikacy jne o 5 proc. np . 

przy I odsiew ie zbóż z 35 proc, na 40 proc itd . 

P odw yżka ta n ie do tyczy nabyw ców , posiadają­

cych gospodarstw o w ielkości do 50 ha w łączn ie.

D ostaw a zakw alifikow anych nasion i ziem nia  

ków pow inna nastąp ić w w orkach . W ew nątrz  

każdego w orka pow inna się znajdow ać kartka  

kw alifikacy jna P om orsk ie j Izby R oln iczej, zew nątrz  

zaś w orka należy przyw iązać etyk ietę kw alifika ­

cy jną Izby , r> o czym  zam knąć go p lom bą produ ­

cen ta , W agonow e partie zakw alif kow anych ziem ­

n iaków m ogą być przesłane luzem , lecz w ów czas  

należy dostarczyć ich nabyw cy jedno św iadectw o  

kw alifikacy jne P om orsk ie j Izby R oln iczej d la każ­

dej partii. Jeżeli jednak załadow anie zakw alif ko ­

w anych ziem niaków odbyw a się pod kon tro lą de­

legata Izby , w ów czas m uszą być zaw orkow ane i 

w ork i zam knięte p lom bą Izby .

U W A G A ! N abyw cy zakw alifkow anego m ate ­

riału nasiennego pow inn i zachow ać karty , etyk ’e- 

ty i św iadectw a kw al fikacy jne oraz listy przew o ­

zow e i rachunk i, jako dow ody jego pochodzen ia , 

gdyż są one kon ieczne w  w ypadku  w noszen ia rek la

® W alne Z ebran ie B ractw a K urkow ego . D o-

• roczne W alne Z ebran ie odby ło się w lokalu bra-
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Senny zabytek
kościoła parafialnego w Zielenili

G  K u rs y  ro ln ic z e n a  P o m o rz u . P o m o rs k a  I z b a ,  

R o ln ic z a  z a w ia d a m ia , ż e  p o z a  ju ż o d b y ty m i k u r s a ­

m i o rg a n iz u je d a ls z e w te rm in a c h p o d a n y c h  

p rz y  p o m o c y  T o w a rz y s tw  R o ln ic z y c h  P o w ia to w y c h .

N a k u r s a c h  p o ru s z a n e b ę d ą  z a g a d n ie n ia łą k a r  

s k ie , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a g o s p o d a ro w a n ie  łą k  i p a s t­

w is k . P rz y jm o w a n e b ę d ą ró w n ie ż z g ło s z e n ia n a  

k re d y ty  łą k a r s k ie .

O  Z  p o s ie d z e n ia Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  

T o w a rz y s tw  K u p  e c k ic h n a P o m o rz u . O d b y te w  

d n iu  6  lu te g o  1 9 3 9  ro k u  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w  

n e g o  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h n a P o m o ­

r z u p o s z c z e g ó ło w e m  o m ó w ie n iu s p ra w  z w ią z a ­

n y c h z R o c z n y m  W a ln y m  Z e b ra n ie m  D e le g a tó w ,  

k tó re  m a s ię o d b y ć w  d n iu  2 6 lu te g o 1 9 3 9 ro k u ,  

z a ję ło s ię p o n o w n y m  ro z p a tr z e n ie m  s p ra w  s ta tu ­

to w y c h . Ż y w a d y s k u s ja ro z w in ę ła s ię n a d  z a c h o ­

w a n ie m  d la z a w o d o w y c h  o rg a n iz a c y j k u p ie c k ic h  

t r a d y c y jn e j n a z w y  , .K o rp o ra c ja  K u p ie c k a . N a z w a  

ta , u ś w ię c o n a w ie lo w ie k o w ą t r a d y c ją o rg a n iz a ­

c y jn ą n a js ta r s z y c h  z rz e s z e ń k u p ie c k ic h n ie z m ie r ­

n ie d o b rz e c h a ra k te ry z u je k u p ie c k ie z rz e s z e n ia  

z a w o d o w e . Z a s tę p o w a n ie te j n a z w -y  in n y m i te rm i­

n a m i w z g lę d n ie z u p e łn e z n ie s ie n ie je j u w a ż a ć n a ­

le ż y  z a b e z u z a s a d n io n e  o s ła b ie n ie m o m e n tó w  t ra ­

d y c j i w  m ło d s z y c h g e n e ra c ja c h k u p ie c tw a , d la te ­

g o te ż Z w ią z e k T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h z d e c y d o  

w a ł s ię s ta n ą ć  w  o b ro n ie te j n a z w y .

P o  d o k o n a n iu  w y b o ru  k o m is j i w n io s k o w e j Z a ­

r z ą d  G łó w n y  z a p o z n a ł s ię p rz e w id y w a n y m i z m ia ­

n a m i ro z k ła d u  ja z d y , p o c z ą w s z y o d  d n ia 1 5 m a ­

ja 1 9 3 9  ro k u  i z a p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  z a m ie rz o ­

n y m  k a s a c jo m  w ie lu  p o c ią g ó w  k o m u n ik a c j i o s o b o  

w e j n a te re n ie P o m o rz a , s z c z e g ó ln ie z a ś p rz e c iw  

k o z n ie s ie n iu k i lk u p o c ią g ó w  n a l in i i G d y n ia  

W a rs z a w a p rz e z G ru d z ią d z .

Z a rz ą d  G łó w n y  p o s ta n o w ił w  s p ra w ie te j w y  

s tą p ić d o M in is te r s tw a K o m u n ik a c j i .

Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł p . R a d c a A . R u c h -  

n ie w ic z , n a to m ia s t w  o ż y w io n e j d y s k u s j i z a b ie ra li  

g ło s p p . p re z e s  M e le rs k i , M a z u r , K a c z m a re k , T y ­

m ie n ie c k i , d y r . R a d o je w s k i, d y r . T a ta r e k  i in n Ł

©  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . K in o S ło ń c e  

w y s ta w ia  d z iś  w  ś ro d ę  o ra z  ju t ro  w  c z w a r te k  k a ż ­

d o ra z o w o  o  g o d z in ie 1 7 ,0 0  i 2 0 ,3 0  p rz e p ię k n y  f ilm ,  

k tó ry m  z a c h w y c a s ię c a ły  ś w ia t p t .

, ,P  E  N  S  J  O  N  A  R  K  A “

z u ro c z ą D E A N N E  D U R B IN .

W c z o ra js z a  p re m ie ra  te g o  c u d n e g o  f . lm u  b y ła  

r e w e la c ją d la w s z y s tk ic h w ie lb ic ie l i K in a , u d o ­

w o d n ił b o w ie m , ż e g e n ia ln a g ra w ie lk ie j a r ty s tk i  

i m .s 'ir z o w s k a w y s ta w a u m ie ję tn e j r e ż y s e r ii s tw o ­

r z y ć m o g ą z s u b te ln e g o  te m a tu  a rc y d z ie ło n ie z a ­

p o m n ia n e , u c z tę p ra w d z iw ą n ie ty lk o d la w z ro s tu  

i s łu c h u , a le  i d la  u m y s łu !

A O 2
Ś R O D A , d n ia 1 5 lu te g o  1 9 3 9 ro k u .

1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 1 8 ,3 0  

N a s z ję z v k  . 1 8 ,4 0 N o w o c z e s n a  k o b ie ta . 1 9 ,0 0 W ia  

d o n io ś c i s p o r to w e z Z a k o p a n e g o . 1 9 ,1 5 K o n c e r t  

ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c ja in fo im a c y jn a . 2 1 ,0 0  

O p o w ie ś ć o C h o p m ie —  „ B a l la d y " . 2 1 ,4 5 P o e z ja  

w ie k u z ło te g o . 2 2 ,0 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 3 ,0 5  

Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

C Z W A R T E K , d n ia 1 6  lu te g o  1 9 3 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y c ja p o ra n n a . 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n ­

n y . 7 ,1 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e z Z a k o p a n e g o . 8 ,0 0  

M u z y k a . 8 ,1 0 A u d y c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0 —  1 0 ,0 0  

P rz e rw a . 1 0 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a . 1 0 ,5 5 P ro g ra m  

n a ju tro . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó l . 1 1 ,2 5 M u z y k a  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a .  

1 3 ,0 0  D la  k a ż d e g o  c o ś ła d n e g o . 1 3 ,5 0  W ia d o m o ś c i  

z P o m o rz a . 1 4 ,0 0  —  1 5 ,0 0  P rz e rw a , 1 5 ,0 0  A u d y c ja  

d la d z ie c i . 1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n ­

n ik  p o  p o łu d n io w y . 1 6 ,0 5  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e .  

1 6 ,2 0 J a k  p ra c u je  b a n k  —  P < J g . d la  m ło d z ie ż y l i ­

c e a ln e j . 1 6 ,4 0 K o n c e r t s a lo n o w y . 1 6 ,5 5 S u ro w c e  

w  ż y c iu  g o s p o d a rc z y m . 1 7 ,0 7 W  d n iu  n a ro d o w e g o  

ś w ię ta l i te w s k ie g o . 1 7 ,4 0 In fo rm a c je tu ry s ty c z n e ,  

1 7 ,4 5 F . I . S . 1 8 ,0 0  W is ła — - N a tu ra ln a  d ro g a d o  

G d a ń s k a  —  p o g a d a n k a . 1 8 ,1 5 M u z y k a . 1 8 ,2 5 W ia ­

d o m o ś c i s p o r to w e . 1 8 ,3 0  M u z y k a  le k k a . 1 9 ,0 0  F . I . 

S . —  t r a n s m is ja  s k o k ó w  n a rc ia r s k ic h . 1 9 ,2 0  K o n c e r t  

ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c ja in fo rm a c y jn a . 2 1 ,0 0  

K la s y c z n y T e a tr W y o b ra ź n i . . .O f ia rn ic e A e s c h y -  

lo s a . 2 2 ,2 0 P io s e n k a f i lm o w a . 2 3 ,0 5 Z a k o ń c z e n ie  

p ro g ra m u .

M L E W O .

—  K a t. S to w . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j p rz y  s to le  

o b ra d . N a  d o ro c z n y m  w a ln y m  z e b ra n iu  u s tę p u ją c e  

K ie ro w n ic tw o z ło ż y ło s p ra w o z d a n ie , z k tó re g o  

w y n ik a , ż e  w  c ią g u  ro k u  o d b y ło  s ię 1 2  z e b ra ń  o -  

g ó ln y c h  o ra z  2  p o s ie d z e n ia  k ie ro w n ic tw a . D o c h o d y  

w y n io s ły  z ł 5 1 ,3 0 , ro z c h o d y  4 6 ,6 0  z ł . W  s k ła d  n o ­

w e g o  K ie ro w n ic tw a  w y b ra n o  p p .: A lfo n s G ra b o w ­

s k i —  p re z e s , H e n ry k  M a k o w s k i —  s e k re ta rz i 

s k a rb n ik , A le k s a n d e r S a d o w s k i —  n a c z e ln ik . D o  

K o m is j i R e w iz y jn e j w y b ra n o p p .: F a lk ie w ic z a i 

S a d o w s k ie g o  B . A s y s te n te m  k o ś c ie ln y m  O d d z ia łu  

je s t k s . p ra ła t G u lg o w s k i z  K ie łb a s in a ,

Z ie le ń , d n ia 1 4 lu te g o  1 9 3 9  ro k u .

W  z a b y tk o w y m  g o ty c k im  k o ś c ie le p a ra f ia l­

n y m  w  Z ie le n in  z n a jd u ją  s ię d w a  b a rd z o  c e n n e  o ł ­

ta rz e b o c z n e , o ry g in a 'n e d z ie ła m ie js c o w e j s z n y -  

c e rk i lu d o w e j. O łta rz e te w  c z a s ie g ru n to w n e g o  

r im o n iu w n ę trz a k o ś c ie ln e g o o d n o w iła z p ie ty z ­

m e m  p a ra f ia n a  k o s z t w ła s n y  p o d  k  e ro w n ic iw e m  

k o n s e rw a to ra w o je w ó d z k ie g o . W  c z a s ie r e s ta u ra -

c j i p rz y w ró c o n o o d a rz o m  ty m  p ie rw o tn e ja s k ra ­

w e k o lo ry  o ra z  o d n o w io n o  z c z e rn ia łe  i m a ło w ld o -  

c z n e d o ty c h c z a s o b ra z y  o l tr z o w 'e , b ę d ą c e ró w ­

n ie ż c e n n y m i d z ie ła m i s z tu k i lu d o w e j, le c z w y -

Mieszkańcy pow. wąbrzeskiego 

p o p ie r a ją s w o ją g a z e tę  

a  je s t n ią —  —  —

..GŁOS POMORZA"
P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  

w y n o s i tylko 80 gr 

k a z u ją c e p rz y ty m  ś r e d n  o w ie c z n e t r a d y c je r e l i­

g i jn e g o  m a la r s tw a c e c h o w e g o .

O d n o w io n e o ł ta r z e s ta n o w ią u n  k a t w  w o je ­

w ó d z tw ie  p o m o rs k im  i n ie  z n a jd u ją  o d p o w ie d n ie g o  

a n a lo g c z n o g o m a te r ia łu p o ró w n a w c z e g o . F a k t  

p rz y w ró c e n ia  ic h  p rz e z p a ra f ię w  Z ie le n iu  d o  d a ­

w n e j ś w ie tn o ś c i n a b ’e ra s p e c ja ln e g o  z n a c z e n ia w  

o b e c n y c h c z a s a c h , g d y d z  e ła s z tu k i lu d o w e j p o -

w o li n ik n ą  z p o w o d u  b ra k u  z ro z u m ie n ia  ic h  s w o ­

i s te j a r ty s ty c z n e j i k u l tu ra ln e j w a r to ś c i .

C z y n  p a ra f ii w  Z ;e le n iu  w in ie n  z n a le ź ć w  g ro  

m a d a c h  w ie js k ic h  ż y w y o d d ź w ię k i p o b u d z ić d o  

lo z ta c z a n ia  o p ie k i n a d  z a b y tk a m i s z tu k i lu d o w e j .

N ie c h te k i lk a s łó w  r z u c o n y c h p rz e z e m n ie  

b ę d z ie r a d ą  w z g lę d n ie w s k a z ó w k ą d la A e ro k lu b u  

i d la  m a ją c y c h p o d  ty m  w ła ś n ie w z g lę d e m  ja k ie ­

k o lw ie k  z a in te r e s o w a n ia .

(— ) A le k s a n d e r G a s z y ń s k i , p i l . s z y b o w e .

T e m a t m o ż n a p o d a ć d y s k u s j i .

G Ł O S Y A S Z Y C U  C Z Y T E L N iK Ó W .

S Z K O L E N IE  S IĘ  W  P IL O T A Ż U  M O T O R O W Y M  

N A  S A M O L O T A C H  K R A J O W Y C H  W  P O L S C E .

P o ru s z a ją c le m a t w p ra s ie m a m p rz e d e  

w s z y s tk im  n a m y ś l i s ta n  p i lo to w  c y w iln y c h t . j . 

tu ry s ty c z n y c h  w  P o ls c e ic h i lo ś ć  i w a ru n k i s z k o ­

le n ia  s ię  w  p i lo ta ż u  m o to ro w y m . N a  p ie rw s z y  p la n  

w y s u w a  s ię  s p ra w a  o p ła t z a  w y s z k o le n ie  n a  p .lo ta  

m o to ro w e g o —  2 0 0 0 z ło ty c h —  s z y to n ie  

je s t c z a s a m i a ż n a z b y t p rz e c h w a lo n e ż ą d a n ie ? —  

C z y n a to p rz e c ię tn ie z a m o ż n y o b y w a te l m o ż e  

s o b ie p o z w o lić ? —  p o m im o  n a jle p s z y c h  c h ę c i. —  

O tó ż  tu  ju ż s a m  s ta w ia m  o d p o w ie d ź  —  N ie ! ( c z y  

w a rs tw a lu d z i p o s ia d a ją c a p ie n ią d z e m a b y ć u -  

u p rz y w ile jo w a n a ? ) C z y  o p ła ta z a  to  je s t ta k a  w y ­

s o k a , ż e  P o ls c e p rz y b ę d z ie je d e n  lo tn ik , je d e n  p i­

lo t w ię c e j? i p rz e z to  O jc z y z n a  z y s k a je d n e g o  o -  

b ro ń c ę  w ię c e j. N a d  ty m  t r z e b a s ię z g ru b s z a z a ­

s ta n o w ić i k o n ie c z n ie p rz e jś ć  d o  p o rz ą d k u  d z ie n ­

n e g o . M o im  z d a n ie m  p i lo c i s z y b o w c o w i m a ją c y  u -  

k o ń c z o n e  d w ie  w z g lę d n ie t rz y  k a te g o r ie w y s z k o ­

le n ia  s z y b o w c o w e g o  p o w in n i b y ć  z o p ła t z w o l­

n ie n i z a k u r s c a łk o w ic ie , , b ą d ź to d la te g o ż e  

d o s y ć w y k o s z to w a l i s ię s z k o lą c s ię w p i lo ta ż u  

s z y b o w c o w y m , ż e s ą d o b rz e w y s z k o lo n y m i p i lo ­

ta m i s z y b o w c o w y m i, ( tr z e b a  z a z n a c z y ć , ż e s z k o ­

le n ie  s ię  w  p i lo ta ż u  s z y b o w c o w y m  je s t n ie b e z p ie c z  

n ie js z e a n iż e l i w  m o to ro w y ) , n o i w  k o ń c u , ż e  

p i lo t s z y b o w c o w y ja k o  ta k i m o ż e z ła tw o ś c ią o -  

p a n o w a ć  n a u k ę  n a  m o to ra c h  ty m  b a rd z ie j, ż e  d z ia  

la n ie  s te ró w  je s t to  s a m e . C o ś in n e g o , g d y  ja k a ś  

o s o b a  m a z a m ia r s z k o lić s ię w  k u r s ie m o to ro w ­

c ó w  b e z w y s z k o le n ia s z y b o w c o w e g o —  tu ta j  

s z e d łb y m  w  z u p e łn o ś c i n a  r ę k ę A e ro k lu b u  w  d a ­

n y c h  o ś ro d k a c h . D a jm y  n a  to , ż e  A e ro k lu b  b ę d z ie  

s ię t łu m a c z y ł , ż e z w y s z k o le n ie m s ą z w ią z a n e  

p e w n e t r u d n o ś c i n o  i w y d a tk i p o d  w z g lę d e m  f i­

n a n s o w y m . O tó ż m a m  w ra ż e n ie ż e k a ż d y p i lo t  

s z y b o w c o w y  c h c ą c y  s ię s z k o l ić  n a  m o to ra c h w y ­

d a tk i te z p rz y je m n o ś c ią p o k ry je —  a le  d la c z e g o  

z a ra z  r z u c a ć  ty s ią c a m i?  —  n ie , te g o  n ie  ro z u m ie m .  

C z y ż o p ła ty  te n ie m o ż n a b y  e w e n tu a ln ie z ró w ­

n o w a ż y ć  z  o p ła ta m i z a  k u r s  s z y b o w c o w y ?  —  e w e n  

tu a ln ie p o d w o ić s ta w k ę . M a m  w ra ż e n ie , ż e p rz y  

d o b ry c h  c h ę c ia c h  d a ło b y  s ię  to  z ro b ić  k u  z a d o w o ­

le n iu  s z e r s z e g o  o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a  a  ty m  w ię c e j  

d la c h c ą c y c h s ię s z k o l ić p i lo fó w  s z y b o w c o w y c h . 

W e ź m y  ty lk o  p o d  u w a g ę A m e ry k ę , k tó ra w  ty m  

ro k u  p o s ta n o w iła  w y s z k o lić 2 0 .0 0 0  ty s , p i lo tó w  —  

a  ró ż  ro b i n a s z  s ą s ia d  z  Z a c h o d u , N ie m c y  —  A n ­

g l ia  —  W ło c h y , c z y ż m a m y  p o z o s ta ć w  ty le .

RUCH lOWARZYSTW
—  U W A G A  „ L U T N IŚ C I 1 1 D z iś o g o d z in ie  

2 0 ,0 0  o d b ę d z ie s ię  le k c ja  ś p ie w u . P rz y b y c ie  w s z y ­

s tk ic h  ś p :e w a k ó w  k o n ie c z n e .  D y ry g e n t

—  W a ln e Z e b ra n ie S to w a rz y s z e n ia C h rz e ś c i­

ja ń s k o  - N a ro d o w e g o  N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w ­

s z e c h n y c h  K o lo  W ą b rz e ź n o  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę ,  

d n ia 2 5  lu te g o  1 9 3 9  ro k u  o  g o d z in ie 1 5 ,3 5  w  h o ­

te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i 1 ’

W A L N E  Z E B R A N IE  O D D Z IA Ł U  L . M . K .

—  D n ia 2 3  lu te g o  1 9 3 9  ro k u  (w  c z w a r te k ) o  

g o d z in ie 1 7 ,0 0  w  s a li D o m u  S p o łe c z n e g o  u l . W o l­

n o ś c i o d b ę d z ie s ię Z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie  

O d d z ia łu

Z a z n a c z a  s ię  w  m y ś p a r . 1 8  n r 1 5 s ta tu tu , ż e  

Z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię p ra w o m o c n ie w  p ó ł g o d z i­

n y  p o  w y z n a c z o n y m  c z a s ie b e z w z g lę d u  n a  i lo ś ć  

o b e c n y c h  c z ło n k ó w .  Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y i W o ja c y  O d d z ia ł 

W ą b rz e ź n o . D n ia 1 9 lu te g o  1 9 3 9  ro k u  o g o d z in ie  

1 5 ’0 0  w  lo k a lu D o m u  P ra c y  S p o łe c z n e j o d b ę d z ie  

s ię R o c z n e W a ln e Z e b ra n ie

O  i le n ie  p rz y b ę d z ie  o d p o w ie d n ia  l ic z b a  c z ło n  

k ó w  n a p o w y ż s z e z e b ra n ie , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o ­

d z in y  p ó ź n ie j d ru g ie  z e b ra n ie  z  w a ż n o ś c ią u c h w a ł  

b e z w z g lę d u  n a l ic z b ę o b e c n y c h .

T e rm in z e b ra n ia w a ln e g o  p rz e s u n ię to  z d n ia  

1 2  n a  1 9  b m . z w a ż n y c h  p rz y c z y n , o d  z a rz ą d u  n ie  

z a le ż n y c h . Zarząd
r z ą d k u  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie ;

2 )  O d c z y ta n ie  p ro to k o łu ;

3 )  S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u .

4 )  S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e ;

5 )  W y b o ry  u z u p e łn ia ją c e  d o  z a rz ą d u ;

6 )  W o ln e  g ło s y  i w n io s k i .

W  w y p a d k u , g d y b y  w  d n iu  z e b ra n ia o  g o d z .  

w y z n a c z o n e j n ie  b y ło  o b e c n y c h  2 /3  c z ło n k ó w , o d ­

b ę d z ie s ię z a 1 0 m in u t d ru g ie z e b ra n ie , k tó re g o  

u c h w a ły  b ę d ą  w a ż n e b e z  w z g lę d u  n a i lo ś ć o b e c ­

n y c h .

Zarząd

Duży śpichrz 
z b o ż o w y n a d a ją c y s ię d o  
— w s z e lk ie g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a z a ra z d o  w y n a ję c ia ,  

Zastawny P rz e m y s ło w a  8

3 pokojowe 
m ie s z k a n ie  z ła z ie n k ą  d o  
w y n a ję c ia  o d  1 m a rc a .

Zastawny 
P rz e m y s ło w a  8

geMypy

Przedstawiciela
n a m ia s to W ą b rz e ź n o i r e jo n p o s z u k u je  

z a ra z .

A. KAŹMIERSKI
G o rz e ln ia K o n ia k ó w  —  Chojnice

Biuro i 
pisania podań do władz są­

dowych i administracyjnych 
z a ła tw ia  s p ra w y  : s ą d o w e ,  
p o d a tk o w e i a d m in is tr a ­

c y jn e

Bolesław Wiśniewski 
Wąbrzeźno, u l W o ln o ś c i 1

Sprzedam
z p o w o d u c h o ro b y skład 
towarów krótkich. K o ­
ś c ió ł, d w o rz e c s z k o ła w  
m ie js c u . C e n a w p ła ty  p o  

d łu g  u g o d y .

Tekla Nognłska 
Płużnica p o w .  W ą b rz e ź n o

3 I dźwignią

MiEsE:
IIIEIIIE9I=III~IIIEIII=IIIEIIIEIII
Udzielam •
ta n io  k o re p e ty c ji u c z n io m  
z  g im n a z ju m .
W ia d . w  r e d . Gł. Pcm.

Dziś i jutro o godz. 5 i 8 3 0  -  ^ z e m iły t r z p io t e k ra n u

Kino 

dźwiękowe 

„Słońce"

UPezBsjoneaa’ka
z  u d z ia łe m  H er oer i a ni n --------
Tylko w piątek WIELKA MIŁOŚĆ BETHOWENA
Z a p o w ia d a m y N i eu spra wi e dli w to na god z ma

Gospodarstw o
w  K s ią ż k a c h  I3  m ó rg  d o b ra  
ro la  i z a b u d o w a n ie  s p rz e d a  
n a tv e h m ia s t .

Zyg. Lewandowski 
Rychnowo n a p rz d w o rc a

Uczeń 
rzeźnicko — wędl z  
d o b re j ro d z in y 1 6 -1 7  la t  
s i ln y  zaraz potrzebny. 
U. Busch m is trz  r z e ź n ic k i  
Wąbrzeźno P iłs u d s k ie g o 5

Sprzedam
ta n io  r a d io  a p a ra t  4  la m p o ­
w y Przemysłowa 3 Ip tr .

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W  e k s p e d y c j i lu b a g e n tu ra c h  m ie s ię c z n ie 8 0  g ro s z y  
z o d n o s z e n ie m  p rz e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a 9 5 g ro s z y  
„ G ło s P o m o rz a ” w y c h o d z i w  p o n ie d z . , ś ro d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s tr z y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i ­
k a c j i , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm iu o w y c h  

d o s ta r c z e ń  g a z e ty  lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G ra f ic z n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i , 
W ą b rz e ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  H a .

R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a  1 .

R e d a k to r p rz y jm u je  o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o ru je  i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 0 4 2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z ra c h u n k . 1 .

CENY OGŁOSZEŃ:
W ie rs z  m ilim e tro w y  (n a  s t ro n ie  7 - la m o w e j) . . 1 0  g r  
n a  s t ro n ie  4 - la m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . . .  3 0  g r  
n a  s t ro n ie  p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
P rz y  p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i .

K s ią ż n ic a  K o p e rm k a ń s k a

w T o ru n iu


